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Pomnik Jana Pawła li na Zaspie 

Ty jesteś P~otr, skala 
4 czerwca obok kościoła 
Opatrzności Bożej na gdań­
skiej Zaspie odsłonięto pomnik 
Jana Pawła li. Jednym 
z fundatorów jest Zarząd 
Regionu Gdańskiego NSZZ 
11 Solidarność". 

Pomnik odsłonięty w przeddzień 
wizyty Ojca Świętego w Trójmie­
ście wykonany jest z fińskiego gra­
nitu i ma wysokość 4,5 metra. Au­
torami monumentu są artysta rzeź­
biarz Mariusz Kulpa oraz ąrchitekt 
Witold Forkiewicz. 
Wokół pomnika zagospodarowa­

no przestrzeń architektoniczną, któ­
rej Rada Miasta Gdańska na wnio­
sek Komitetu Budowy Pomnika 
Jana Pawła I I nadała nazwę Placu 
Trzeciego Tysiąclecia. Rzeźba oto­
czona jest murkami. na których 
widnieją cytaty z Pisma Świętego 
po polsku i po łacinie: .. Ty jesteś 
Piotr - skała i na tej skale zbuduj~ 
Kościół mój" Umieszczone zosta­
ły tam także tablice upamiętniające 
fundatorów monumentu. wśród któ­
rych znalazł się Zarząd Regionu 
Gdańskiego NSZl „Solidarność" 
Część funduszy pochodziła z darów 
społeczeństwa gdańskiego przekazy­
wanych poprzez sprzedaż cegiełek. 

Odsłonięcia pomnika dokonali 
wspólnie marszałek Sejmu RP Ma­
ciej Płażyński i przev.·odniczący 
,,S" Marian Krzaklewski. Przypo­
mniał on w swoim przemówieniu 
słowa Papieża wypowiedziane w 

Kalejdoskop 

W kraju 
• 27 maja - w Brukseli odbyło się spo­
tkanie delegacji NSZZ „Solidarność", której 
przewodniczył Marian Krzaklewski, z przed­
stawicielami chrześcijańskiej centrali związ­
kowej CSC. Głównymi tematami spotkania 
były współpraca między związkami , plany 
wspólnych szkoleń oraz uzgodnienie stanowi­
ska na zbliżający się zjazd Europejskiej Kon­
federacji Związków Zawodowych. 
• 27-29 maja - pod koniec maja w Boro­
wicach kolo Jeleniej Góry obradowało IX Wal­
ne Zebranie Delegatów Sekcji Krajowej Bran­
ży Metalowców NSZZ „Solidarność" W przy­
jętych uchwałach związkowcy domagają się 
między innymi likwidacji zapisu znajdującego 
się w kodeksie pracy mówiącego, że „ praca w 
soboty, niedzielę i święta jest dozwolona przy 
pracach związanych z przygotowaniem produk­
cji na następny dzień" oraz rozpoczęcia przez 
rząd prac nad pakietem socjalnym dla sektora 
obrabiarkowego. Delegaci WZD metalowców 
zwrócili się także do Komisji Krajowej o przepro­
wadzenie konsultacji wewnątrz związku przed 
podjęciem stanowiska w sprawie podatku do­
chodowego od osób fizycznych'. 
• 30 maja - Krajowy Komitet Protesta­
cyjny Portów Polskich wystosował do Tade­
usza Syryjczyka, ministra transportu i gospo­
darki morskiej ostry protest przeciwko wła­
ścicielowi firmy BALT-TUG, której jednostki 
staranowały holowniki należące do ZUŻ Zda­
niem protestujących portowców dopuszcze­
nie na rynek nowych firm holowniczych spo­
woduje uszczuplenie wpływów państwa i 
wzrost bezrobocia. 
• 30-31 maja - Andrzej Adamczyk, szef 
Działu Zagranicznego KK, jako reprezentant 
MiędzynarodoweJ Konfederacji Wolnych 
Związków Zawodowych przebywał w Mo­
skwie, gdzie spotkał się z przedstawicielami 
trzech central związkowych, które planują zło­
żenie wniosków afiliacyjnych do MKWZZ. -
Bardzo trudno zorientować się w sytuacji 
związków zawodowych w Rosji. Jest to ol­
brzymi kraj. który ma ogromne ~łopoty. Wciąż 
na przykład miliony ludzi nie otrzymuje pen­
sji - mówi Andrzej Adamczyk. 

I 
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Przewodniczący Marian Krzaklewski przypomniał słowa Papieża wypowiedziane na 
Zaspie w 1987 roku 

1987 roku z usytuowanego wów­
czas nieopodal ołtarza, a w szcze­
gólności .,ponadczasową definicję 
ludzkiej solidarności''. ,,Tylko bu­
dując prawdziwe, narodowe pojed­
nanie dla przyszłości, potrafimy 

• 2 czerwca - w Gdańsku przewodniczą­
cy NSZZ „Solidarność" Marian Krzaklewski 
otrzym2• z rąk naczelnego „Życia" Tomasza 
Wołka medal za wybitne zasługi dla Polski w 
czasie ostatnich 1 O lat wolności. 
• 8 czerwca - z powodu nierealizowania 
przez rząd podpisanych porozumień związki 
zawodowe działające w Kolumnach Transpor­
tu Sanitarnego postanowiły rozpocząć w Po­
znani u akcję protestacyjną. Związkowcy do­
magają się między innymi zabezoieczenia 
przez rząd środków na bieżące wypłaty dla 
pracowników KTS. ścisłego określenia nie· 
zbędnej liczby środków specjalistycznego 
transportu oraz natychmiastowego urucho­
mienia rządowych środków osłonowych na 
odprawy i podwyżki plac. 
• 9-12 czerwca - w Piestanach na Sło· 
wacji odbyło się spotkanie zorganizowane 
przez lnfopoint - agendę EKZZ (EuropeJskiej 
Konfederacji Związków Zawodowych) zajmu· 
jącą się koordynacją programów finansowa­
nych przez Unię Europejską. Głównym celem 
konferencji, w której wzięli udział przedstawi­
ciele związków zawodowych z krajów Europy 
środkowo-Wschodniej, było przygotowanie 
podręcznika ekonomii dla organizacji związko­
wych w przedsiębiorstwach wielonarodowych. 
Przygotowywana książka ma pomóc związ· 
kowcom w analizowaniu m.in. bilansu firmy. 
• 11 czerwca - podsumowanie pierw­
szego roku działalności Krajowej Sekcji Pra­
cowników Parków Narodowych NSZZ „S" 
było tematem spotkania, które odbyło się w 
Gorczeńskim Parku Narodowym. Gościem 
związkowców był podsekretarz stanu w Mini­
sterstwie Ochrony Środowiska i Zasobów Na­
turalnych - główny konserwator przyrody Ja­
nusz Radziejowski. 
• 17-18 czerwca - w Warszawie odbyło 
się posiedzenie kolegium przewodniczących 
krajowych sekretariatów branżowych. Głów­
nymi tematami spotkania były udział struktur 
branżowych w programie pozyskiwania no­
wych członków związku oraz dyskusja nad 
projektem ustawy o emeryturach pomosto· 
wych. Członkowie kolegium przyjęli stanowi­
sko. w którym skrytykowali założenia doku­
mentów przekazanych związkom zawodowym 
przez ministerstwo pracy, a dotyczących kry· 
teriów obniżenia wieku emerytalnego ze 
względu na pracę w szczególnych warunkach 

udźwignąć przesłanie Ojca Święte­
go: by solidarność była przed wal­
ką. B~dzicmy potrafili nieść brze­
miona we wspólnocie, razem·· -
mówił przewodniczący. 

(jw) 

lub w szczególnym charakterze. - Stanowi­
sko szefów sekretariatów zostanie przedsta­
wione prezydium KK, które z kolei na jego 
podstawie sformułuje warunki rozpoczęcia 
negocjacji między NSZZ „Solidarność" a rzą­
dem na temat wykazu prac i zawodów upraw­
niających do wcześniejszego przechodzenia 
na emeryturę - mówi Bogdan Kubiak, członek 
prezydium KK 
• 18 czerwca - w związku z niespełnie­
niem przez stronę rządową postulatów związ­
ków zawodowych Kolumn Transportu Sani­
tarnego, podjęto decyzję o przystąpieniu do 
111 etapu ogólnopolskiego protestu . W War­
szawie odbyły się rozmowy przedstawicieli 
rządu z reprezentacją związkową, w skład któ­
rej wchodzą między innymi przedstawiciele 
Sekcji Krajowej Kolumn Transportu Sanitar­
nego NSZZ „Solidarność" Spotkanie zakoń­
czyło się przyjęciem komunikatu, który zawie· 
ra postulaty związkowców i stanowiska rządu 
w poszczególnych sprawach. Związkowcy do­
magają się między innymi: oddłużenia kolumn 
transportowych w momencie ich usamodziel­
niania się, przyjęcia przez rząd programu re­
strukturyzacji przygotowanego przez KTS, ure­
gulowania spraw własności majątku byłych 
jednostek budżetowych oraz wyjaśnienia spra­
wy trzynastej pensji za rok 1998. 
• 21-23 czerwca - gośćmi Komisji Kra­
jowej NSZZ „Solidarność" byli Valentin Niki­
vanov i Vesselin Mihailov reprezentujący 
KNSB (Konfederację Niezależnego Związku 
Zawodowego Bułgarii), która jest jedną znaj­
liczniejszych central związkowych w Bułgarii 
( ok. 720 tys. członków). Bułgarskich związ­
kowców interesowały przede wszystkim struk­
tury Związku, a zwłaszcza relacje pomiędzy 
związkiem a partiami politycznymi. 
• 22 czerwca - Sekcja Krajowa Górnic­
twa Węgla Kamiennego NSZZ „Solidarność" 
w przesianym do przewodniczącego KK Ma­
riana Krzaklewskiego piśmie stwierdziła, że 
nastąpiło załamanie Programu restrukturyza­
cji górnictwa węgla kamiennego. Główną 
przyczyną tego stanu rzeczy jest zła sytuacja 
rynku węglowego, co powoduje, że kopalnie 
nie są w stanie regulować bieżących zobo­
wiązań i oddłużenie kopalń jest mało prawdo­
podobne. ,,Dostosowanie w biegu do stawia­
nych wymogów biznesplanów, bez pozyska­
nia dodatkowych środków, które określone 

O radach 
w Gdańsku 

Wymianie doświadczeń poświę­
cone zostało pierwsze spotkanie 
przedstawicieli NSZZ ,,Solidar­
ność'' zasiadających w europejskich 
radach zakładowych z członkami 
władz NSZZ „S" odpowiedzialny­
mi za politykę zagraniczną Związ­
ku. W spotkaniu, które odbyło się 2 
czerwca w Gdańsku, wzi~li udział 
przedstawiciele takich koncernów, 
jak ABB, Thomson, Heineken, 
Volkswagen, BOC (przedsiębior­
stwo zajmujące się instalacjami ga­
zowymi). Jednym z postulatów 
związkowców było, aby Komisja 
Krajowa przygotowała i przeprowa­
dziła szkolenia dla przedstawicieli 
organizacji związkowych, które w 
najbliższym czasie mogę być zapro­
szone do udziału w europejskich 
radach zakładowych. Poproszono 
również o stworzenie lobbingu 
wśród europejskich związków za­

~ wodowych na rzecz wprowadzania 
~ związkowców z Polski i innych kra­

! ~ jów Europy Środkowo-Wschodniej 
~ do rad zakładowych firm wielona­
! rodowych Stosunek kolegów z 
~ krajów Europy Zachodniej do na­
~ szego udziału w europejskich ra-
2 dach zakładowych jest niejedno­
e znaczny. Niekiedy napotykamy pe-

wien opór, jednak w większości 
popierają oni nasze starania. Udział 
przedstawicieli z naszej części E·1-
ropy w europejskich radach zakła­
dowych może przeciwdziałać dum­
pingowi socjalnemu - uważa Sła­

womir Adamczyk, szef Działu 
Branżowego KK. 

(mk) 

zostały do innych prognoz, stawiają wiary­
godność tych programów pod dużym zna­
kiem zapytania. Sytuacja jest o tyle drama­
tyczna, że nieuzyskanie pozytywnych opinii 
prowadzi do natychmiastowej upad/ości 
spółek węglowych " - czytamy w liście 
SKGWK. Zdaniem związkowców najistotniej­
szą sprawą jest jednak kwestia społeczna, a 
próby przyspieszenia tempa likwidacji kopalń 
spowodują napięcia społeczne. Sekcja doma­
ga się wprowadzenia krótkookresowego pro­
gramu interwencyjnego gwarantującego cią­
głość wynagrodzeń i natychmiastowego za­
blokowania importu węgla kamiennego. 
• 23 czerwca - Sekcja Krajowa Przemy­
słu Zbrojeniowego NSZZ „Solidarność" w 
przyjętym stanowisku wyraziła protest prze­
ciwko sposobowi rozpędzenia demonstracji 
pracowników radomskiego ZM „Łucznik" w 
dniu 23 czerwca 1999 r. ,,Brutalny atak na 
demonstrantów oraz użycie broni uważamy 
za polityczną prowokację. Prowokację wy­
mierzoną w dialog społeczny i demokratycz­
ne metody rozwiązywania sporów ( ... ). Wie­
lokrotnie ostrzegaliśmy rząd, że napięcie spo­
łeczne w całym sektorze się potęguje i w każ­
dej chwili może dojść do wybuchu nastrojów 
społecznych. Nieodpowiedzialne podejście 
do problemów polskiej zbrojeniówki, przecią­
ganie rozmów, niedotrzymanie terminów 
musiały przynieść taki efekt. SKPZ NSZZ „S" 
doskonale zdaje sobie sprawę z faktu, że ku­
mulacja wszystkich negatywnych zjawisk w 
tym sektorze nastąpiła teraz. ze względu na 
brak działań restrukturyzacyjnych przez 
ostatnie lata rządów koalicji PSL-SLD. Pra­
cownicy zbrojeniówki mają jeszcze świeżo w 
pamięci wydarzenia z 7 marca 1997 roku z 
Warszawy, kiedy na rozkaz ówczesnego mini­
stra spraw wewnętrznych Leszka Millera zo­
stali brutalnie pobici podczas manifestacji 
bez żadnych powodów Ofiarami tamtych 
wydarzeń byli również pracownicy ZM Łucz­
nik, ZM Mesko i innych zakładów" - czytamy 
w stanowisku SKPZ. Związkowcy domagają 
się przyspieszenia działań wyjaśniających 
okoliczności oraz wyciągnięcia konsekwencji 
wobec osób odpowiedzialnych za wydanie 
rozkazu o użyciu broni. Jednocześnie sekcja 
zwróciła się do załóg o zachowanie rozwagi i 
nieuleganie prowokacji. 

Oprac. (mk) 

MAGAZYN 
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Zurich Solidarni to wspólne przedsięwzię~ie szwajcarskiej instytucji finansowej 
Zurich Financi~l Services Group i polskiego związku zawpdowego NSZZ „Solidarność,". 

Zurich Financial Services Group 

przeszło 12 5 lat tradycji 
ponad 400 miliardów USD zarządzanego majątku 
więcej niż 30 milionów zadowolonych klientów 
doświadczenie w prowadzeniu funduszy emerytalnych 

odpowiada za skuteczne pomnażanie 
i zabezpieczenie pieniędzy w Funduszu. 

NSZZ „Solidarność" 

tak jak inne związki zawodowe na świecie 
strzeże praw pracowniczych 
współtworzy reformy społeczne 
buduje podstawy godnego życia emerytów 

czuwa nad funkcjonowaniem Funduszu 
w imieniu wszystkich jego klientów. 

S~wajcarska solidność i polska solidarność gwarancją bezpieczeństwa i sprawiedliwości. 

Bezpłatna infolinia: O 800 369 369 Otwarty Fundmz Emerytalny 

ZURICH 
SOLIDARNI 
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Prywatyzacja w ochronie zdrowia 

A może tylko restrukturyzacja? 
W dniach 28-29 czerwca 
w Malborku odbyło się 
seminarium na temat prywaty­
zacji w ochronie zdrowia oraz 
przyszłości tego rodzaju 
przekształceń. 

Wśród uczestników znaleźli się 
przedstawiciele rządu RP z minister 
zdrowia Franciszką Cegielską oraz 
ministrem do spraw prywatyzacji 
Andrzejem Rysiem, parlamentarzy­
ści, działacze samorządowi oraz 
przedstawiciele kas chorych i dy­
rektorzy zakładów opieki zdrowot­
nej. Współorganizatorami byli Po­
morska Regionalna Kasa Chorych, 
Sekretariat Ochrony Zdrowia NSZZ 
„Solidarność" oraz Urząd Miasta 
Sopotu. 

Celem seminarium było zapozna­
nie uczestników z wanmkami, moż­
liwościami i skutkami prywatyzacji 
ochrony zdrowia oraz wypracowa­
nie stanowisk co do przyszłości tej 
prywatyzacji. Zastanawiano się 
m.in. nad możliwymi kierunkami 
prywatyzacji i jej aspektami prak­
tycznymi, potencjalnymi społecz­
nymi skutkami prywatyzacji. 

Zarząd Regionu 

Uczestnicy seminarium stwier­
dzali niemal jednogłośnie, że naj­
większą przeszkodą dla prywatyza­
cji służby zdrowia jest niedostatecz­
na świadomość personelu zarówno 
lekarskiego, jak i średniego me­
dycznego na ten temat. - Często 
pracownicy służby zdrowia są­
dzą, że po prywatyzacji np. ich 
przychodni jak za dotknięciem 
czarodziejskiej różdżki popłyną 
strumieniem pieniądze do ich 
kieszeni, a i ich zakład pracy bę­
dzie miał pełną kasę. Tymcza­
sem powszechna jest nieznajo­
mość procesów prywatyzacyj­
nych i mechanizmów rynko­
wych, które nimi rządzą - mówi 
przewodnicząca . sekretariatu 
ochrony zdrowia NSZZ ,,s'' Jago­
da Greger. Związkowcy podkre­
ślają, że także dyrektorom samo­
dzielnych zakładów opieki zdro­
wotnej brak świadomości ko­
nieczności zmian strukturalnych 
w podległych im placówkach. -
Tu potrzeba menedżera, tym­
czasem mentalność większości 
dyrektorów tkwi nadal w epoce 
gospodarki centralnie sterowa­
nej - mówi Greger. 

Na seminarium wypracowano 
dwa podstawowe wnioski. Po 
pierwsze należy opracować pro­
gram szkoleń dla pracowników 
służby zdrowia, który pomoże im 
zrozumieć mechanizmy prywatyza­
cji. Po drugie niezbędne jest wyraź­
ne sformułowanie przez państwo 
strategii rozwoju służby zdrowia, 
tak by zakłady opieki zdrowotnej 
dysponowały wyraźnymi wytycz­
nymi co do kierunku swego prze­
kształcania się. 
Związkowcy „S" twierdzą też, że 

prywatyzacja nie jest jedyną drogą 
do poprawy funkcjonowania jedno­
stek służby zdrowia w warunkach 
rynkowych. Bardzo często wystar­
czy gruntowna restrukturyzacja 
ZOZ-ów.jednak nie polegająca.jak 
to się najczęściej praktykuje, wy­
łącznie na zwolnieniach. - Trzeba 
dostosować ich organizację do lo­
kalnych potrzeb i oczekiwań, ale 
także do wymagań sta·wianych 
przez regionalną kasę chorych, 
która decyduje przecież o podpi­
sywaniu umów na w,·kon,wanic 
ś~viadczeń i jest orga~cm ~aloży­
cielskim - mówi Jagoda Greger. 

(jw) 

Nie skreślać gospodarki morskiej 
Na posiedzeniu w dniu 28 czerw­

ca br. Zarząd Regionu Gdat'lskiego 
,,S" zajął się projektem znowelizo­
wanej ustawy o działach w admini­
stracji państwowej, określającej po­
działy na ministerstwa i podrzędne 
jednostki. Ustawa zlikwidowała 
dział gospodarki morskiej, dotych­
czas funkcjonujący w połączeniu z 
ministerstwem transportu. Zarząd 
postanowił zająć stanowisko w tej 
sprawie, szczególnie że ostatni 
zjazd krajowy Związku polecił po­
słom wywodzącym się z „S" podję­
cie na forum parlamentu tematu 
gospodarki morskiej. 

- Nie możemy mieszać kwestii 
opracowania przez państwo polity-

ki morskiej z problematyką termi­
nologii administracyjnej. Minister­
stwo transportu i gospodarki mor­
skiej było fikcją i dobrze, że nazwa 
została zmieniona - argumentował 
poseł A WS i jednocześnie członek 
ZR Jacek Rybicki. - Chodzi nie o 
to, że likwidujemy fikcyjny szyld 
ministerstwa, lecz o to. że gospo­
darka morska znika z pola zaintere­
sowania administracji rządowej -
mówił inny członek zarządu 
Krzysztof Czerwiński. 

W przyjętym stanowisku ZRG 
wyraził głębokie zaniepokojenie w 
związku z projektem ustawy. ,,Do­
konanie skreślenia gospodarki mor­
skiej spośród działów gospodarki 

Dostojny Jubilat przyjął życzenia od wiceprzewodniczącego ZRG Ryszarda Dubieli, 
przedstawiciela Terenowego Koła Emerytów i Rencistów Andrzeja Furmagi oraz 
opiekunek 

16 czerwca br. 99. urodziny ob­
chodził najstarszy członek „Solidar­
ności" w naszym Regionie Jan 
Skrodzki. W imieniu Zarządu Re­
gionu życzenia składał mu wice­
przewodniczący Ryszard Dubiela. 
Wszyscy uczestnicy miłej uroczy-

4 

stosc1 z zapartym tchem wysłucha­
li wspomnień dostoJncgo Jubilata, 
Jednego 7 czterech żyjących legio­
mstów. Pan Jan zywo interesuje :się 
polityką 1 >w1clk.ie nadz11?Je pokłada 
'w „S" 

(jw) 

bez przekonywającego uzasadnie­
nia i bez jednoznacznego przypisa­
nia stosownych kompetencji po­
szczególnym resortom oraz wska­
zania ministerstwa odpowiedzialne­
go za koordynację działań w dzie­
dzinie gospodarki morskiej uznaje­
my za niedopuszczalne" - czytamy 
w stanowisku. 

Zaapelowano jednocześnie do 
wszystkich posłów A WS o natych­
mia~tową interwencji w tej sprawie, 
zobowiązano także Jacka Rybickie­
go do podjęcia inicjatywy utworze­
nia zespołu parlamentarnego do 
spraw polityki morskiej państwa. 

(jw) 

Pomóż i Ty 
Towarzystwo PrzyJaciół 

Grodna i Wilna po raz kolejny 
zorganizowało przyjazd pol­
skich dzieci z domów dziecka 
na Litwie. Część z dzieci spę­
dzi wakacje polskich rodzin w 

I Trójmieście i w naszym woje­
wództwie, część odpoczywać 
będzie na koloniach. 

Po raz pierwszy w tym roku 
organizatorom nic udało siG 
zebrać całej seJmy potrzebnej 
na opłacenie pobytu d?ieci z 
Litwy na koloniach. Zwraca­
my się do wszystkich, którzy 
mogliby wcsprzcc finansowo 
tę jakże potrzebną akcję. Po­
dajemy numer telefonu do 
głównej organizatorki akCJi 
Sylwii Karłowskiej: 68-ł-37-
8-ł oraz numer konta, na które 
można kierować wpłaty: 

BIG Bank Gdański SA, li 
O.Gdvnia. nr 11601335-
25691.5-132, Towarzystwo 
Przyjaciół Grodna i Wilna 
w Gdańsku. O 

Spotkanie przedstawicieli komisji zakładowych 

Twarda rozm o a 
Kilkudziesięciu związkowców 
reprezentujących gdańskie 
zakłady pracy spotkało się 
23 czerwca w siedzibie 
Zarządu Regionu. Głównym 
tematem spotkania była 
reforma emerytalna, jednak 
najwięcej emocji wzbudziła 
dyskusja o obecnej kondycji 
,,Solidarności" w zakładach. 

Po trzyletniej przerwie wznowio­
ne zostały spotkania przedstawicieli 
komisji zakładowych NSZZ „S" z 
terenu Gdańska. Pierwsze spotkanie 
zgromadziło osiemdziesi~ciu repre­
zentantów, w tym przede wszystkim 
przewodniczących gdm1skich orga­
nizacji zakładowych NSZZ „Soli­
darność". W części informacyjnej 
rzecznik Zarządu Regionu Dariusz 
Wasielewski przedstawił bieżące 
sprawy, którymi zajmuje się ZR. 
Między innymi zwrócił się do 
przedstawicieli komisji zakłado­
wych o wnoszenie uwag do projek­
tu zasad współpracy pomiędzy 
NSZZ „Solidarność" a Ruchem 
Społecznym A WS. Przewodniczący 
Regionu Gdańskiego Janusz Śnia­
dek omówił zadania, jakie stoją 
obecnie przed krajowymi władzami 
Związku. Najpilniejsze sprawy, któ­
rymi zajmuje si~ Komisja Krajowa, 
to odzyskanie majątku zagarniętego 
w czasie stanu wojennego, wprowa­
dzenie czterdziestogodzinnego ty­
godnia pracy oraz nowelizacja ko­
deksu pracy. 

Sąd Pracy 

Tematem przewodnim posiedze­
nia była reforma ubezpieczeń spo­
łecznych, a przede wszystkim eme­
rytury pomostowe. Krótkie szkole­
nie na temat zasad nowego systemu 
ubezpieczeń przeprowadził prawnik 
Zarządu Regionu Tomasz Wiecki. 
O przebiegu negocjacji pomiędzy 
związkami zawodowymi a rządem 
dotyczących ustalenia listy prac i 
zawodów uprawniających do wcze­
śniejszego przejścia na emeryturę 
mówił członek prezydium Komisji 
Krajowej Zbigniew Kruszyński. 

Ostatnim merytorycznym punk­
tem spotkania była dyskusja na te­
mat sytuacji Związku w zakładach 
pracy. Z wypowiedzi części prze­
wodniczących komisji zakłado­
wych wynika, że „Solidarność" po­
strzegana jest, często nawet przez 
samych członków Związku, jako 
organizacja przede wszystkim poli­
tyczna. Wielu związkowców czuje 
się oszukanych przez polityków, 
którzy korzystając ze wsparcia „So­
lidarności" zaj,Ii eksponowane sta­
nowiska w państwie, a teraz realizu­
Ją politykę, która godzi w interesy 
ich wyborców. Szczególnie bulwer­
sujące są, zdaniem przedstawicieli 
gdańskich komisji zakładowych, 
wysokie pensje przyznawane sobie 
przez samorządowców. Dyskusja, 
która przybierała niekiedy bardzo 
ostry charakter, pokazała, że :~go 
typu spotkania są bardzo potrzebne. 

Następne spotkanie planowane 
jest na 18 sierpnia br. o godz. I O w 
sali „Akwen". (mk) 

Zostań ławnikiem 
W związku z upływem kadencji 

ławników sądu pracy pojawia się 
możliwość wystawienia przez 
NSZZ „Solidarność" kandydatów 
na ławników w kadencji 2000 -
2003. 

Najkorzystniejszym dla Związku 
rozwiązaniem byłoby wytypowanie 
jak najwięcej kandydatów, tak aby 
w każdym z sądów okr~gowych i 
rejonowych znaleźli się kandydaci 
„S" w liczbie większej niż liczba 
przewidywanych miejsc. 

Kandydat na ławnika musi mieć 
uko11.czone 26 lat, wysokie morale i 
mieszkać lub pracować w miejscu 
kandydowania. Termin zgłaszania 
kandydatur upływa 31 lipca 1999 
roku, a wybory mają si~ odbyć naj­
później w październiku br. 

Nowe 
komisje zakładowe 

W Zarządzie Regionu Gda11skie­
go zarejestrowano nowe komisje 
zakładowe w nast~pujących fir­
mach: 

• Bcrendsen Tcxtile Service sp. z 
o.o. w Żukowie, nr KZ I 030, prze­
wodnicząca Irena Pawłowska 

• Pomorska Kasa Chorych, Gdy­
nia, nr KZ I 031, przewodnicząca 
Elżbieta Tn;bacz 

• Polska Telewizja Kablo\\·a 
„Operator" sp. z o.o. Oddział 
Gdań~k. nr I 032, przewodniczący 
Dariusz Grzeli11ski 

• Przcdsi~biorstwo Robót Wodo­
ciągowych I Kanalizacyjnych SA w 
Gdaf1sku. nr KZ I 033, przewodni­
czący Zbigniew Blaszkc 

• Gminny Zarząd Oświaty w 
Brusach, nr KZ I 034, przewodni­
cząca Aleksandra Turowska. O 

Szczegółowe informacje można 
uzyskiwać w biurach rad gmin, 
przypomnijmy jedynie, że kandyda­
tów na ławników mogą zgłaszać 
rn.in. zakłady pracy, stowarzyszenia, 
organizacje i związki zawodowe. 
Każdy kandydat musi wylegitymo­
wać się rekomendacją lub podpisami 
25 osób zamieszkujących stale w da­
nej gminie. Jak podkreśla wiceprze­
wodniczący Komisji Krajowej ,,s'' 
Jerzy Langer, warto, aby w każdej 
komisji zakładowej był ławnik sądu 
pracy - daje to lepszą możliwość 
obrony członków „S" w sądzie. 
Zachęcamy do zgłaszania sw01ch 

kandydatur! (jw) 

Pogotowie 
strajkowe 

Komisja Zakładowa NSZZ 
,,Solidarność" Stoczni Maiy­
narki Wojennej w Gdyni 
ogłosiła I O czerwca pogoto­
wie strajkowe. (ilównym po­
wodem protestu jest projekt 
przekazania 12 przedsię­
biorstw remontowo-produk­
cyjnych podległych Minister­
stwu Obrony Narodowej pod 
nadzór właścicielski mrnistra 
gospodarki. Zmiana ta nic 
była konsultowana ze /\vqz­
kami zawodowymi I j .. ,,t 
sprzeczna z progranwm re­
strukturyzacji przemysło'we­
go potencjału obronnego i 
modernizacji sił zbrojnych RP 
przyjętych przez Radę Mini­
strów w lutym br 

(mk) 
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°Wftci,"~ ,~,,,•ęi ti,,,,1c„c,tf sza od pana ministra, mam zupełnie 
inne wspomnienia. Pamiętam kart­
ki na mięso, puste sklepy, gdzie na 
półkach niepodzielnie królował ocet, 
ludzi zamykanych w więzieniach 
tylko za to, że mieli inne poglądy niż 
partia, do której należał młody Alek­
sander Kwaśniewski. Za granicę po 
raz pierwszy wyjechałam w 1988 
roku, pamiętam doskonale upoko­
rzenie jakie przeżyłam, gdy okazało 
się, że I OO dolarów, które miałam 
przy sobie, nie wystarczy mi na I 0-
dniowy pobyt we Włoszech i nie 
mogę przekroczyć granicy. Wów­
czas moi rodzice otrzymywali eme­
ryturę o wartości 30 dolarów mie­
sięcznie. Jeżeli zaś chodzi o „szcze­
kanie" w kościołach, to wielu za to 
płaciło właśnie brakiem paszpo1tu, 
więzieniem, a czasami życiem. 

,,W Polsce Ludowej ustrój był 
łagodny (w porównaniu z tym na 
Ukrainie), można było wyjechać 
na Zachód, zarobić dolary, a po­
tem pójść do kościoła i wyszczekać 
na ustrój" - tak skomentował lata 
PRL-u Marek Siwiec z Kancelarii pre­
zyd,enta Kwaśniewskiego w jednym z 
programów telewizji publicznej z 23 
czerwca br. I doczekaliśmy się. Minę­
ło dopiero I O lat od upadku komuni­
zmu w Polsce, a przedstawiciele for­
macji, która przez prawie pół wieku 
rządziła w Polsce dbając przede 
wszystkim o interesy innego kraju, 
ewentualnie o swoje własne interesy, 
pamiętają, jak im wtedy było dobrze. 

Nawet przedstawiciel K waśniew­
skiego, który uważa się za prezy­
dcntawszystkich Polaków, nie po­
trafi pohamować pogardy dla ludzi, 
którzy walczyli o demokratyczną 
Polskę. Pan Siwiec z PRL-u zapa­
miętał tylko wyjazdy na Zachód, za­
pewne dlatego, że sam nie miał ni­
gdy żadnych problemów, aby uzy­
skać paszport i dolary na wyjazd. 
Pomimo że jestem o parę lat młod-

tt( ,~~, w po~l•• 
,,Porno-gwiazda w parafii św. 

Brygidy" - takim tytułem został 
opatrzony artykuł w jednym z wy­
da6 „Głosu Wybrzeża" - prawda, 
że szokująca informacja musi kryć 
się pod tak szokującym tytułem? 

Wolne wnioski 
U

płynęło już kilka tygodni od wizyty Ojca Świętego. Wydaje 
się jakby to było wczoraj. Tłumy kochających Go dzieci i 
dorosłych. Miliony wsłuchujących się w Jego słowa. Słowa 

proste, zrozumiałe dla wszystkich, a jednak bardzo głębokie, 
dotykające sedna naszego życia i naszych problemów. Słowa 
jasne i jednoznaczne. Słowa nazywające po imieniu i zło, i dobro. 
Słowa trafiające do każdego, niezależnie od jego pochodzenia, 
pozycji czy wykształcenia. Słowa Ojca, który przemógł swą cho­
robę, by być z Jego ukochanymi rodakami. I nigdy nie zapomnia­
ne wspomnienia Papieża o kupowanych w Wadowicach kremów­
kach, o ulicach i kamienicach rodzinnego miasta, o wycieczkach 
górskich wraz z lekcją geografii. Przez dwa tygodnie spotykali­
śmy się nic tylko z głową Kościoła, lecz także ze szczerym, uczci­
wym, prawdomównym i wiarygodnym człowiekiem. Człowie­
kiem, który wszystkim, niezależnie od wiary i poglądów, wskazy­
wał, co znaczy być Człowiekiem przez duże ,,C''. Nasz Ojciec 
wrócił do Watykanu. Z jakąż jednak niecierpliwością oczekujemy 
na kolejne z Nim spotkanie. 

Po tym tak uroczystym czasie triumfu wiary i nadziei wrócili­
śmy do naszych codziennych problemów. Do swarów politycz­
nych, do sporów, do gier i gierek, do szukania w swym człowie­
cz~ństwie nie wa1tości wielkich, lecz odgrzebywania swych mało­
śc1. Nagle znowu świat wokół wydaje się mało przyjazny. Nagle 
znowu wypowiadamy opinie skrajne i nieprzyjazne. To prawda, 
że nie wszystko przebiega po naszej myśli. To prawda, że ci, 
którzy za coś odpowiadają, zapominają tak często o swych powin­
nościach. Lecz czy to uzasadnia tak częstą nieskrępowaną agre­
sję? Agresję w słowach, ale i agresję w czynach. Według niektó­
rych życie w Polsce nie niesie ze sobą żadnych nadziei. W każdej 
sprawie należy więc postawić wszystko na ostrzu noża. Nawet 
jeśli nie jest tak jak być powinno, to czy skrajność, emocja, napa­
stliwość są najlepszym sposobem na poprawienie tego? 

Jesień oprócz uruchomienia ostatniej z reform będzie także 
czasem porządkowania kolejnych sektorów gospodarki. A tak 
wiele jeszcze zostało. Górnictwo, hutnictwo, kolej, energetyka 
i miejmy nadzieję, że chociaż częściowo rolnictwo. Każda z tych 
spraw to decyzje dotykające wielu tysięcy pracowników. Najczę­
ściej będą to niezwykle bolesne zwolnienia. Jak znaleźć dla tylu 
bezrobotnych nowe miejsca pracy? Jak uchronić przed ubóstwem 
ich rodziny? Co zaproponować, aby nie stracili nadziei na nowe, 
lepsze jutro? Co możemy zrobić my, związkowcy, aby pomóc 
naszym kolegom? To dla nas nowe, może najtrudniejsze zadanie. 

Na szczęście nadszedł czas wakacji. Wielu z nas pozostanie 
w domach, gdyż nie stać nas na odpoczynek w kurortach lub na 
zagraniczne wojaże. Wielu przeznaczy ten czas na domowe po­
rządki, malowanie, odnawianie. Części jednak uda się opuścić 
miejsce codziennych porannych walk z niewyspaniem i w pośpie­
chu jedzonych śniadań. Z tej nowej, często bardzo drogiej per­
spektywy będziemy mieli szansę na inne spojrzenie na własne 
życie. Sprawy nas denerwujące staną się trochę mniej ważne. 
Nielubiani koledzy i koleżanki rozpłyną się w naszych wspomnie­
niach. Może nawet i szef przybierze trochę bardziej ludzkie obli­
cze. A może i my przypomnimy sobie o dobroci i wybaczaniu. 
Może chociaż na chwilę zapomnimy o naszych problemach. Tego 
życzy wam piszący te słowa 

BOGDAN OLSZEWSKI 

z teleWizji 
Zaciekawiony czytelnik tajnego or­
ganu pomorskich postkomunistów 
zaciera ręce, sięga po okulary i 
czyta dalej, i oto co się dowiaduje: 
„Niedaleko Helgi !sex shop, w 
którym gwiazda porno ma się 
spotkać ze swoimi fanami -
przyp. red.] znajduje się parafia 
św. Brygidy". I to już wszystko, co 
łączy gwiazdę z sex shopu z parafią 
św. Brygidy. Zapewne autor pod­
pisujący się Uas) mieszka na tere­
nie jakiejś parafii, choć jak widać, 
nie jest zbyt dobrym parafiani­
nem, więc nie ma co mu przypo­
minać: nie mów fałszywego świa­
dectwa ... Zapewne Uas) czuje się 
przynajmniej dziennikarzem, nie 
powinien więc łamać zasad etyki 
dziennikarskiej. 

,~ '?~r•d ,,,.~ .. ~ "'fil,,,, 
,,Oleksy interpretując wezwa­

nie papieża, że nie ma solidarno­
ści bez miłości, zrozumiał, że mi­
sja »Solidarności« już się zakoń­
czyła" - poinfonnowal „Głos Wy­
brzeża" z I lipca br. Domyślamy 
się, że rozpoczyna się misja Sojuszu 
Lewicy Demokratycznej. Tylko 
trzeba by wymyślić odpowiednie 
hasło, które Ojciec Święty mógłby 
w odpowiednim czasie wygłosić. 
Nie ma SLD bez ... już wiem, dłu­
gów, o przepraszam - SLD nie ma 
długów. Tak przynajmniej twierdzi 
jej szef Leszek Miller. Zapewne 
spece SLD od mass mediów wymy­
ślą odpowiednie hasło, tym bardziej 
że - jak powiedział w czasie wiz• 
ty Papieża Józef Oleksy- ,,Wszyst­
ko, co podczas obecnej pielgrzym­
ki powiedział papież, jest zgodne 
z linią programową SLD" (,,An­
gora" nr 25). 

Zdrowy 
Jaruzelski 

(mk) 

OPINIE 

Horyzont 
Jana Pawia II J 
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P ewien mój znajomy dostąpił niezwykłego zaszczytu: znalazł ~ 
się mianowicie w gronie kilkudziesięciu osób, które podczas 
papieskiej mszY, na hipodromie w Sopocie otrzymały komu-

,, nię z rąk samego Ojca Swiętego. 
i Gdy w parę dni później opowiadał mi o swoich przeżyciach, 
i wspomniał między innymi o lęku, jaki go ogarnął, gdy z wysokości 
~, ... · ołtarza zbudowanego przez Mariana Kołodzieja spojrzał na ludzkie 
., morze, które się przed nim rozpostarło. 
i Podczas swych pielgrzymek, których było dotychczas z górą sto 
t dwadzieścia, Jan Paweł Il ogląda miliony łudzi na wszystkich konty­

nentach z wysokości wielu - choć może nie tak pięknych jak Koło­
dziejowy - ołtarzy. Jest ponad nimi, bliżej Boga. Zarazem - jak 
dowodzą liczne świadec,twa - każdy w tych milionowych tłumach 
odczuwa, jakby Ojciec Swięty modlił się wspólnie z nim i swe ho­
milie kierował właśnie do niego. To jedna z tajemnic niezwykłej 

' charyzmy Papieża z Polski. 
Patrząc na nas, ale i ponad naszymi głowami, Jan Paweł II widzi 

·$i dalej niż my, z naszej perspektywy codziennego zabiegania. Rozma­
ił wiamy o roku dwutysięcznym, czasem wybiegamy myślą w wiek 
( XXI. On mówi o Trzecim Tysiącleciu Chrześcija11stwa. 

Ze wszystkiego, co usłyszeliśmy od Papieża podczas 111emal dwu­
tygodniowej pielgrzymki do Polski, przebija troska o to, by bez­
piecznie przeprowadzić Kościół, w tym także Kościół w jego umiło­
wanej Ojczyźnie i całą Polskę. za próg trzeciego milenium. 

Na spotkaniu w Sejmie nie krył swej radości ze zmian, jakie się 
dokonały w naszym kraju od czasu jego pierwszej pielgrzymki w 
roku 1979 i pamiętnego zawołania na ówczesnym Placu Zwycię­
stwa: Niech zstąpi duch Twój i odmieni oblicze Ziemi. Tej Ziemi. 
Zarazem jednak nie szczędził napomnic11 - politykom i nam 
wszystkim. 

Pamięć o moralnych przesłaniach „Solidarności", a także o na­
szych. jakże często tragicznych doświadczeniach historycznych. 
winna oddziaływać w większym stopniu na jakość polskiego życi a 
zbiorowego, na styl uprawiania polityki czy jakiejkolwiek działalno­
ści publicznej, zwłaszcza takiej. która jest sprawowana na mocy 
społecznego wyboru - mówił nam Ojciec Święty. - Wyzwania stoj ą­
ce przed demokratycznym pa11stwem domagają się solidarnej współ­
pracy wszystkich ludzi dobrej wol i - niezależnie od opcji politycz­
nej czy światopoglądu, którzy pragną razem tworzyć wspólne dobro 
Ojczyzny. 

Zaś nieco dalej przypominał, że ,,czysta polityka" niesie ze sobą 
dramatyczną groźbę sprzymierzenia się demokracji z relatywizmem 
etycznym, który pozbawia życic społeczności cywilnej trwałego 
moralnego punktu odniesienia, odbierając mu, w sposób radykalny, 
zdolność rozpoznawania prawdy. 

Politycy klaskali. My wszyscy przed telewizorami ocieraliśmy Izy 
Wojciech Jaruzelski będzie wzruszenia. • 

mógł uczestniczyć w procesie Jan Paweł Il pmvrócił do Watykanu. Pozostawił nam swoje myśli i 
w sprawie masakry robotników słowa. Także te o darze wolności „danej" i ,,zadanej". 
w grudniu 1970 r. na Wybrzeżu D~isd' wyd_aje się, niestety, jakbyśmy o tym wszystkim, co nam !:i.• 

- opinię taką wydali biegli z powie ział I co nam „zadał", natychmiast zapomnieli. Wróciły swa- ., 
Zakładu Medycyny Sądowej w ry i codzienna szarpanina. W domu, w pracy, ale i na forum publicz- ~ 
Krakowie. Stwierdzili oni jed- nym, gdzie zamiast chrześcija11skiej miłości i roztropnej troski o i 
nocześnie, że stawać on może ~~ dobro wspólne dominuje bezwzględna rozgrywka i myślenie katego-
przed sądem w miejscu swoje- J riami grup interesów. 
go zamieszkania, czyli w War- Czyżbyśmy u progu Trzeciego Tysiąclecia, o którym tyle nam 
szawic. Lekarze uczestnictwo i mówił Jan Paweł II, nic nie zrozumieli z Jego słów? Czyżbyśmy je 
w procesie ograniczyli do 3, 4 - puścili mimo uszu? 
godzin dziennie. Proces w War- Nie wierzę. Żadna z dotychczasowych pielgrzymek Ojca Święte-

_-s_u_w-ie_m_ó_g_fu_y_z_~_z_ą_ć_s_i_ę_p_o~-~;~} =g=o-n~i=e=p=o=w=s=t=~=a=b~e~z~w=p=ł~y=w~u~1=IB~t~o=, ~co~s~ię~d~z~ia_ł_o8-Ai_dR-zBiA~R-eAwSZPC0ZlsEcPeU.ŁA I·' około 6 miesiącach i musiałby I Choć czasem ten wpływ można było dostrzec dopiero z oddalenia. 
się toczyć od nowa. 

0 
li Tak będzie i tym razem. Musi tak być. 

Zbrodnie PRL 

Sądy llierychliwe ... 
Od wolnych wyborów w 1989 

roku osądzono jedynie 11 zbrodni z 
okresu PRL, w tym dwie stalinow­
skie. Pięć spraw zak01'1czyło się w 
sądach, dziewięć jest w toku. Sześć 
zaczęto rozpatrywać ponownie. 

Skazani 
• Skazano na kary od 3,5 do 5 lat 

pozbawienia wolności funkcjonariu­
szy SB, którzy w 1984 roku uprowa­
dzili czterech działaczy toruńskiej „S" 

• Na I O lat skazano kapitana SB 
Andrzeja Augustyna za zastrzelenie 
Bogdana Włosika w czasie manife­
stacji w 1982 roku w Nowej Hucie 

• Skazano Adama Humera i 11 
innych śledczych UB za znęcanie 
się nad więźniami 

• Skazano na 2 lata Arkadiusza 
Denkiewicza, milicjanta, który brał 
udział w biciu Grzegorza Przemyka 

• Na 1,5 roku więzienia skazano 
b. oficera informacji wojskowej 
Wincentego Romanowskiego za 
znęcanie się nad więźniem 

Sprawy w toku 
• W 1996 rozpoczął się proces 

osób kierujących masakrą na Wy­
brzeżu w 1970 roku 

• Generałowie Płatek i Ciastoń 
będą sądzeni za sfałszowanie dowo­
dów w sprawie zabójstwa ks. Jerzego 
Popiełuszki i podżeganie do napadu na 
mieszkanie ks. Andrzeja Bardeckiego 

• Gen. Płatek jest oskarżony o 
podżeganie do oblania kwasem po-

rwanego w 1983 roku działacza 
opozycji Jana Krupskiego i znęca­
nie się nad przesłuchiwanym w 
1946 roku 

• Prokurator wojskowa Helena 
Wolińska została oskarżona o bez­
prawne pozbawienie wolności w 
1950 roku gen. Augusta Fieldorfa, 
dowódcy AK 

Sprawy umorzone 
• Sejmowa komisja odpowie­

dzialności konstytucyjnej zadecy­
dowała o niestawianiu przed Trybu­
nałem Stanu b. członków Wojsko­
wej Rady Ocalenia Narodowego 
(WRON). 

Opr. (jw) 
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ZWIĄZEK 

Jest wiele miejsc na Kaszu­
bach, w których dobrze się 
pracuje podczas szkoleń 
związkowych. Działacze z 
naszego Regionu lubią się 
szkolić we Frydrychowie nad 
jeziorem Mausz. Instruktorzy 
z zagranicy szczególnie 
upodobali sobie „Leśny Dwór" 
w Sulęczynie, gdzie w maju br. 
po raz kolejny odbyło się 
seminarium tzw. eurotrene­
rów, zorganizowane przez: 
PHARE, ETUC (European Trade 
Union Confederation czyli 
EKZZ - Europejska Konfedera­
cja Związków Zawodowych), 
ETUCO, stowarzyszenie 
europejskich instruktorów 
związkowych), Know How 
Found oraz Dział Szkoleń 
Fundacji Gospodarczej NSZZ 
,,Solidarność". 

o to za dziwo owi eurotre­
nerzy? Otóż są to instruk­
torzy związkowi z całej 

niemal Europy. Tym razem byli to 
przedstawiciele kadry szkoleniowej 
wolnych związków zawodowych z: 
Anglii, Bułgarii, Estonii, Litwy, 
Mołdawii, Polski, Rumunii, Słowa­
cji i Węgier. Naszą ojczyznę repre­
zentowali: Irena Jenda. Teresa Raź­
ny i Janusz Zabiega. Chyba godnie, 
bo wróciliśmy umęczeni jak niebo­
skie stworzenia, z mnóstwem mate­
riałów, pomysłów etc. Zawarliśmy 
także wiele znajomości, które, 
mamy nadziej~. zaowocują w przy­
szłości ciekawymi kontaktami 
szkoleniowymi. Pod egidą ETUCO 
(European Trade Union College) 
oczywiście, która to instytucja jest 
swoistym działem szkoleń, tyle że 
ponadnarodowym, organizuje szko­
lenia dla działaczy związkowych z 

Festyn w Brodach 

. , 
eurotrenerow 

Uczestnicy szkolenia 

organizacji zrzeszonych w EKZZ 
(ETUC), przygotowuje, opracowu­
je programy szkoleniowe zgodnie z 
rozpoznanymi wcześniej potrzeba­
mi związkowców i wreszcie szkoli 
eurotrenerów, czyli ludzi, którzy 
kaganek związkowej oświaty po­
niosą do swoich krajów. 

Podczas seminarium w Sulęczy­
nie pracowaliśmy nad planowaniem 
i przygotowaniem projektu szkole­
nia międzynarodowego, przeznaczo­
nego dla związkowców z centralnej 
i wschodniej Europy, nad wyzwania­
mi i problemami związanymi ze 
szkoleniami związkowymi na pozio­
mie europejskim. Staraliśmy się tak­
że zidentyfikować wartości, które 
wspierają powiązania związków za­
wodowych na tymże poziomie, bio­
rąc pod uwagę polityczne, socjalne i 
ekonomiczne aspekty tej współpra­
cy. Jako metodycy omawialiśmy 
problemy związane z nauczaniem 
dorosłych i wymienialiśmy rozmaite 
pomysły na przeprowadzenie kon­
kretnych zajęć. 

W trakcie pracy dały się zauwa­
żyć różnice kulturowe, odmienne 
priorytety związkowe, trudności w 
komunikacji (związkowcy, uczcie 

się języków!!!). Ale mimo to było 
coś, co nas łączyło - praca dla 
związku. Po wyjaśnieniu ewentual­
nych nieporozumień i niejasności 
naprawdę zaczynaliśmy „nadawać" 
na tych samych falach. Praca z ludź­
mi i dla ludzi, co jest przecież do­
meną związków zawodowych, po­
woduje, że zacierają się granice, 
zanikają bariery. Pozostaje w zasa­
dzie tylko jeden problem, istniejący 
chyba pod każdą szerokością geo­
graficzną - skąd wziąć pieniądze na 
te wszystkie wspaniałe i mądre po­
mysły szkoleniowe? Ale i z tym 
kłopotem uczymy się sobie radzić. 

Obie z Ireną Jendąjesteśmy dum­
ne nie tylko z kawałka dobrze wy­
konanej roboty, ale i z faktu, że ko­
lejny raz na tego typu prestiżowe 
szkolenie zaproszono gdańszczanki, 
instruktorki działu szkoleń z nasze­
go Regionu. Gdańsk znowu górą, 
ale czyż może być inaczej'! W każ­
dym bądż razie (niebawem, mamy 
nadzieję) poinformujemy Was o 
bardzo ciekawym projekcie szkole­
nivWym. Śledźcie więc łamy „Ma­
gazynu" uważnie. 

TERESA RAŹNY 

---- - -

Dziecięca majówka 
29 maja br. na stadionie 
sportowym przy szpitalu w 
Kocborowie odbył się festyn z 
okazji Dnia Dziecka. Organiza­
torami tej imprezy byli: 
dyrekcja i KZ NSZZ „Solidar­
ność" Szpitala dla Nerwowo i 
Psychicznie Chorych w 
Starogardzie Gd. oraz Akcja 
Katolicka. Z pomocą i wspar­
ciem finansowym przyszły 
także komisje zakładowe 
Polfarmy, Neptuna i Samosu. 

Inicjatywę zorganizowania festy­
nu z okazji Dnia Dziecka podjęto 
dla uczczenia tego szczególnego 
święta. - Chcieliśmy połączyć za­
bawę ze sportową rywalizacją, a 
dzięki aktywnemu udziałowi Akcji 
Katolickiej, która zdobyła pieniądze 
od sponsorów, mogliśmy nie tylko 
wynagrodzić dzieciom sportowe 
zmagania, ale także obdarować 

wszystkich, którzy przyszli na tę 
imprezę. Ten wspólny trud dyrekcji, 
komisji zakładowych i Akcji Kato­
lickiej został wynagrodzony uśmie­
chem i radością dzieciaków, które 
przez cały dzień świetnie się bawi-

ły. Pozostało wzruszenie, ogromna 
satysfakcja i chęć, aby takie impre­
zy organizować częściej - powie­
dział przewodniczący KZ szpitala. 

Zabawa rozpoczęła się o godzinie 
11 i trwała do późnego wieczora. 
Ten czas wypełniły dzieciom różne 
zabawy, np. mecze piłkarskie, biegi, 
przeciąganie liny czy biegi w wor­
kach. Natomiast wietzorem wszy­
scy spotkali się przy wspólnym 
ognisku i pieczeniu kiełbasek. Były 
też śpiewy, które prowadził ksiądz 
wikary z parafii Najświętszego Ser­
ca Jezusa i nabożeństwo majowe 
odprawione przez proboszcza ks. 
kanonika R. Lendzińskiego. Ładna 
pogoda i radosna atmosfera dopisy­
wały wszystkim uczestnikom, co 
zaowocowało pomysłem zrobienia 
zawodów sportowych dla starszych 
dzieci i młodzieży pod koniec wa­
kacji. 

To już drugi Dzień Dziecka orga­
nizowany przez KZ w Starogardzie. 
Zainteresowanie imprezą było w 
tym roku większe niż poprzednio, 
co świadczy o potrzebie właśnie ta­
kiej formy rekreacji. Gratulujemy 
pomysłu i życzymy wielu podobnie 
udanych imprez. 

Tekst i fot. (mpi) 

Zainteresowanie imprezą było w tym roku większe niż poprzednio, co świadczy 
o potrzebie właśnie takiej formy rekreacji 

D .k d1'II • d . k . . . : z1 · 1 1a s1e m1u 1 _o,m1s111 
19 czerwca w Brodach Gniewskich odbył się festyn rodzinny komisji zakładowych „Solidarności" ze 
Starogardu Gdańskiego. Wzięło w nim udział około 400 osób. 

Dzik smakował wszystkim 
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estyn zorganizowało siedem 
komisji zakładowych „Soli­
darności" starogardzkich 

zakładów pracy: Szpitala dla Ner­
wowo i Psychicznie Chorych, Nad­
bałtyckich Zakładów Przemysłu 
Skórzanego „Neptun", Fabryki Me­
bli Okrętowych „Famos", Zakładów 
Farmaceutycznych ,,Polpharma", 
Spółki „Stamo-Agros", ,,Starkom" i 
,,Starprcc". ,,Polpharma" sponsoro­
wała także prowiant i ufundowała 
upominki dla uczestników. Była to 
druga już taka impreza w leśniczów­
ce w Brodach Gniewskich. 

- Ludzie chcą odpocząć, zabawić 
się. To naturalne, że organizujemy 
takie imprezy dla naszych związkow­
ców i ich rodzin. Po zeszłorocznej 
biesiadzie w Brodach wszyscy doma­
gali się po\\tórki w tym roku - mówi 
przewodrnczący KZ ,.Famosu" Ro­
man Burczyk. - PrLy okazji możemy 
zaprezentować nasze zdolności orga­
nizacyjne i pokazać, jak „S" troszczy 
się o swoich członków. To procentu­
je potem w codziennej działalności -
dodaje przewodniczący KZ ze szpita­
la w Starogardzie Edmund Zieliński . 

-- - -

Przewodniczący komisji zakładowych, które organizowały festyn w Brodach 

Przed południem odbyły si~ kon­
kursy sportowe z nagrodami dla 
dzieci . OFE Zurich Solidarni zorga­
nizował także konkurs na temat fir­
my oraz znajomości zasad reformy 
emerytalnej. - Organizujemy także 
konkursy fantowe dla tych wszyst­
kich, którzy dzisiaj podpiszą z nami 
umowy- mówi Krystyna Sidor, tre­
ner Zurich Solidami z terenu powia­
tu starogardzkiego. 

Po południu na polan~ przy leśni­
czówce wwieziono pieczonego dzi­
ka i kuclmiG polową ze smakowicie 
pachnącym bigosem. Wieczorem 
wszyscy piekli kiełbaski przy ogni­
sku, a jeszcze później przyjechała 
orkiestra i bawiono si~ do bialcgo 
rana. 

Tekst i fot: (jw) 
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Od PZPR do SLD 

• r 
Najpierw była Polska Zjedno­
czona Partia Robotnicza, 
o, przepraszam - jeszcze 
wcześniej była Polska Partia 
Robotnicza (Polska to ona była 
tylko z nazwy), później wypro­
wadzono sztandar i powstała 
Socjaldemokracja Rzeczypo­
spolitej Polskiej. Teraz mamy -
od kilku tygodni - partię 
o nazwie Sojusz Lewicy 
Demokratycznej. Zmieniają się 
tylko nazwy. Pozostają ci sami 
ludzie, te same hasła, a przede 
wszystkim te same układy. 
A więc po co to wszystko? Jak 
nie wiadomo o co chodzi, 
chodzi oczywiście o pieniądze. 

Po drugiej wojnie 
światowej 
przez ponad 40 lat w Polsce rządziła 
formacja Judzi, którzy kiernjąc się 
interesem obcego mocarstwa, a 
przede wszystkim swoim własnym, 
doprowadzili kraj do zapaści cywi­
lizacyjnej, kulturowej i gospodar­
czej. Do PZPR należało około 3 
milionów Polaków, jednak do par­
tyjnej elity tylko nieliczni. To dla 
nich budowano specjalne sklepy, 
ośrodki wczasowe, ich dzieci 
kształciły się na „zgniłym Zacho­
dzie", reszcie pozostawała wiara, że 
może przy kolejnym przesileniu oni 
też skorzystają. 

Do „przewodniej siły narodu", bo 
tak często określano w ówczesnej 
propagandzie PZPR, zapisywali się 
przede wszystkim ludzie, którzy za 
wszelką cenę chcieli zrobić karierę. 
Jak sami teraz przyznają, nie wie­
rzyli w marksistowską ideologię, 
chcieli po prostu lepiej żyć niż resz­
ta społeczeństwa. Dlatego bez żad­
nych problemów zaakceptowali 
nowy ustrój. Przede wszystkim dla­
tego, że znów startowali z uprzywi­
lejowanej pozycji. Tuż przed prze­
łomem 1989 roku rozpoczęto pro­
ces uwłaszczenia partyjnej nomen­
klatury. 

Polityka grubej kreski 
prowadzona przez rząd Tadeusza 
Mazowieckiego doprowadziła do 
tego, że nigdy nie rozliczono komu­
nistów za rządy sprawowane w 
PRL-u. Nie ponieśli odpowiedzial­
ności ani moralnej, ani politycznej, 
nie mówiąc już o finansowej. Po 
1989 roku przycupnęli na chwilę, 
by po kilku latach rozpocząć poli­
tyczną ofensywę. Najpierw rozwią­
zano PZPR, która tak była skom­
promitowana, że nie dało si~jej już 
dłużej utrzymywać przy życiu, a na 
jej miejsce powołano Socjaldemo­
krację Rzeczypospolitej Polskiej, 
która przejęła nieprawnie majątek 
nieboszczki PZPR. 

Wykorzystując niezadowolenie 
części społeczeństwa, które nie po­
trafiło odnaleźć się w nowej rzeczy­
wistości, w 1993 roku Sojusz Lewi­
cy Demokratycznej (koalicja SdRP 
i kilkunastu mniejszych o komuni­
stycznym rodowodzie organizacji, 
jak np. OPZZ czy Związek Komu­
nistów „Proletariat") wygrał wybo­
ry i utworzył koalicyjny rząd z PSL. 

Cztery lata 
postkomunistycznych 
rządów 
pokazały, że formacja ta niewiele 
się zmieniła. Znów najsilniejszą 
stroną była propaganda, gorzej na­
tomiast z reformowaniem kraju. 
Rządy SLD-PSL to lata stracone dla 
polskiej demokracji, ale nie straco­
ne dla postkomunistycznej partii. 
Nie rozwiązano żadnego problemu 
kraju, za to rozwiązano problem 
zadłużenia SdRP. Rząd, w którym 
większość miała SdRP, zawarł ugo­
d" z SdRP dotyczącą długów po 
PZPR. Na tej ugodzie zyskała tylko 
partia Leszka Millera, stracił nato­
miast skarb państwa. 
Wciąż do ko11ca nie jest wyja­

śniona sprawa pożyczki, którą w 
swoim czasie lewica postkomuni­
styczna otrzymała od Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego. 
Podejrzanymi o przyjtccie I miliona 
232 tys. dolarów i 500 milionów 
starych złotych byli Mieczysław F. 
Rakowski, I sekretarz KC PZPR i 

„Co by nie mówili byli działacze SdRP o tym, jak dalece było im żal 
rozstawać się z Socjaldemokracją, likwidacja tej partii była im wyłącznie 
na rękę. 
SdRP obciążona długami wynikającymi z przejęcia zobowiązań po 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej oraz roszczeniami ze strony 
kolejnych likwidatorów majątku PZPR, zagrożona zerwaniem zawartej 
dwa lata temu ugody z rządem, była finansowo coraz bardziej ubezwła­
snowolniona. Rozwiązanie partii i spłacenie długu wynikającego z 
ugody pozwala działaczom SdRP na odcięcie się od pozostałych 
roszczeń. Partia SLD nie jest kontynuacją SdRP. Ma więc czyste konto 
finansowe, bogaty dorobek polityczny, a na dodatek liczy na to, że 
wreszcie odetnie się od PZPR-owskich korzeni" . 

Eliza Olczyk, ,,Rzeczpospolita" 2.07.1999 r. 

••• Dla mnie jest to oszukańczy zabieg, powtarzany po raz kolejny: ta sama 
formacja, ci sami ludzie zmieniają nazwę. Najpierw PPR zmieniła w 
1949 roku nazwę na PZPR; w 1990 PZPR na SdRP, a w 1999 SdRP na 
SLD. To jest miara degradacji tego ruchu: przedtem były jakieś motywy, 
które można by nazwać ideowymi - pomijam ich zbrodniczy charakter -
ale jednak była to jakaś polityka. SdRP jest instytucją zużytą, w moim 
przekonaniu jest to próba ucieczki od tej etykiety i pewnego poszerzenia 
formuły politycznej. Chodzi przede wszystkim o pieniądze. 

(Stefan Niesiołowski, poseł ZChN) 
,,Gazeta Współczesna", 18-20.06.1999 r. 

••• Wiem, że czasami mówią o nas „postkomuniści", miejcie satysfakcję, 
że jako postkomuniści jesteśmy najlepsi. 

(Aleksander Kwaśniewski, prezydent, na kongresie rozwiązującym 
SdRP i powołującym nową partię o starej nazwie SLD) 

,,Gazeta Współczesna", 18-20.06.1999 r. 

Leszek Miller, sekretarz KC PZPR. 
Pieniądze do Polski wwieźli ofice­
rowie KGB. 

W 1993 roku, tuż po zwycięskich 
dla SLD wyborach, prokurator Ja­
nusz Regulski umorzył śledztwo w 
sprawie moskiewskiej pożyczki ze 
względu „na znikome społecznie 
niebezpiecze11stwo czynu". Nie była 
to jedyna sprawa, którą załatwiono w 
ten sposób za rządów SLD. 
Także OPZZ skorzystało na rzą­

dach postkomunistów, w 1987 roku 
minister pracy przekazał na konto 
OPZZ 25 mln zł jako waloryzacja 
zobowiąza11 skarbu państwa wobec 
tegoż związku. I tu paradoks, gdyż 
takich zobowiąza11 nigdy skarb 
pa11stwa w stosunku do OPZZ nie 
miał. Nikt nigdy nie odebrał OPZZ­
towi majątku, a wręcz przeciwnie, 
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OPZZ otrzymało zarówno majątek 
po CRZZ-cie, jak i zrabowany w 
stanie wojennym majątek „Solidar­
ności". Przypomnijmy, że Ogólno­
polskie Porozumienie Związków 
Zawodowych powstało w 1985 
roku, a więc raczej nie jest możliwe, 
aby utrąciło jakiś majątek w wyni­
ku wprowadzenia stanu wojennego 
w 1981 roku. 

Plan pozbycia się przez SdRP nie­
chcianych długów został zagrożony 
w momencie przegranych wyborów. 

Koalicja AWS-UW 
zakwestionowała prawomocność 

zawartej ugody. Spowodowało to, 
że postkomuniści zdecydowali się 
na radykalny krok. Postanowili roz­
wiązać SdRP. Pretekstem miały być 
przepisy nowej konstytucji. które 

zakazują startu w wyborach związ­
kom zawodowym i organizacjom 
społecznym. Tuż przed rozwiązaniem 
SdRP partia ta spłaciła resztę długu, 
jaki sarna sobie określiła w ugodzie 
zawartej jeszcze za rządów koalicji 
SLD-PSL. Leszek Miller ogłosił, że 
SdRP nie ma już żadnych zaległości 
wobec skarbu państwa. Innego zdania 
jest likwidator majątku po b. PZPR 
Andrzej Hennan, który uważa, że nie 
są to wszystkie zobowiązania partii 
wobec pa11stwa i podaje m.in. proces 
o 7 ,5 mln zł z kont dewizowych 
PZPR, które SdRP przejęła. Rozwią­
zanie SdRP utmdni, a może uniemoż­
I iwi całkowicie odzyskanie tych pie­
niędzy. Postkomuniści po raz kolejny 
udowodnili, że są mistrzami w dbaniu 
o własne interesy. 

MAŁGORZATA KUŹMA 

Wątki, poszlaki, pieniądze 
Z mecenasem ANDRZEJEM HERMANEM, likwidatorem 
majątku PZPR rozmawia ANDRZEJ LEWANDOWSKI 

- Na czym polegała tajna ugo­
da dotycz~1ca długów po PZPR, 
zawarta przez SdRP z jej wła­
snym ministrem? 

- Zawartej z ministrem Belką 
ugody przez długi czas nie ujawnio­
no opinii publicznej. Milczał na ten 
temat likwidator, pan Tomalak, a 
klauzula tajności obowiązywała na­
wet w Ministerstwie Finansów i 
dopiero kontrola NIK odtajniła t~ 
sprawę. Wspomniana ugoda za­
mknęła 64 postępowania toczące si~ 
wówczas przed sądami lub będące 
w stadium przygotowania. Pozosta­
ły tylko cztery sprawy: dwie w War­
szawie, trzecia toczy się w Pozna­
niu, a czwarta - we Włocławku. W 
bardzo dogodnych ratach SdRP 
miała zapłacić sum~ zupełnie nie­
współmierną do roszcze11 skarbu 
pm'lstwa. W wielu przypadkach nie 
uwzgl~dniono przy tym należnych 
odsetek. 

Parni~tajmy, że wszelkie roszcze­
nia skarbu pa11stwa powstały w 
1991 roku w momencie wejścia w 
życie ustawy o przejtcciu przez pai1-
stwo mienia byłej PZPR. W tym 
czasie z majątku PZPR niewiele już 
zostało, bowiem cz~ść „rozeszła 

się'' jeszcze przed rozwiązaniem tej 
partii. Znana jest tajna uchwała jed­
nego z plenów KC PZPR w sprawie 
prowadzenia interesów w nowej 
rzeczywistości gospodarczej i two­
rzenia spółek. prawa handlowego, 
mających stanowić zaplecze finan­
sowe partii. Większość tego co zo­
stało „zdematerializowało się" w 
okresie między rozwiązaniem partii 
a wejściem w życie ustawy, już po 
bezprawnym przejęciu majątkun 
PZPR przez SdRP. Z tego powodu 
roszczenia skarbu państwa w sto­
sunku do rzeczywistego majątku 
PZPR były niewielkie. Można było 
rewindykować tylko to, co zostało: 
nieruchomości, ruchomości i pie­
niądze. 

- Ile SdRP była winna skarbo­
wi państwa? 

- Nie licząc tych kwot, które się 
rozeszły przed 1991 rokiem, na na­
sze roszczenia składają się: 40 mln 
zł z tytułu przekazanych przez 
SdRP budynków bankowi PKO BP 
(należy dodać, że w przypadku 
utrzymania wyroku - korzystnego 
dla skarbu pa11stwa - do państwa 
wrócą budynki, a nie pieniądze) 
oraz 60 mln z tytułu kont dewizo-

wych. Wszystkie pozostałe roszcze­
nia oceniam na ponad I O mln zł, co 
oznacza dług w wysokości 11 O - 120 
mln zł. Ugoda opiewała na 4,5 mln 
zł, jest to więc kolosalna różnica ... 

- Można powiedzieć, że par'1-
stwo reprezentowane przez mini­
stra Belkę zrobiło SdRP - ówcze­
snej partii rządzącej - swoisty 
prezent? 

- Tak, kosztem wszystkich podat­
ników . 

- Czy to oznacza. że podpisując 
wspomnianą ugodę minister dzia­
łał na szkodę skarbu państwa? 

- Odpowiedzieć na to pytanie 
można dopiero po zako11czcniu po­
stępowania sądowego, które stwier­
dziłoby, czy minister Belka miał 
prawo podpisać ugod". Istnieje uza­
sadnione przypuszczenie, że taką 
umowę mógł podpisać wyłącznic 
minister skarbu, a był nim wówczas 
Mirosław Pietrewicz z PSL; swego 
czasu publicznie stwierdził on, że 
ugody w takim kształcie na pewno 
by nie podpisał. 

Fragmenty rozmowy 
:;.amies:;.c:;.onej w nr 27 

(4.07.1999 r.) ,,Tygodnika AWS'' 
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SPOŁECZEŃSTWO 

Socjologia 

o naszej biedzie 
Pojawienie się ubóstwa w 
polskich domach i na ulicach 
jest zjawiskiem nowym, tym 
bardziej niepokojącym, że 
powstało nagle i objęło swoim 
zasięgiem dużą część społe­
czeństwa. W polityce socjalnej 
pojawiły się pojęcia dotych­
czas nieobecne: minimum 
socjalne i biologiczne. Zaczęły 
się problemy z zabezpiecze­
niem finansowym tych osób, 
które nie potrafiły znaleźć się 
w nowych warunkach, a także 
tych, które straciły na przemia­
nach. 
Oprócz tego jest to nowy 
obszar działania dla badań 
społecznych, dzięki którym 
można, przynajmniej w 
przybliżeniu, poznać rozmiary 
zjawiska. 

Społeczne postrzeganie 
biedy 

Poziom życia zależy od docho­
dów, dlatego też najczęściej definiu­
jąc biedę respondenci posługiwali 
się włąśnie kryterium finansowym. 
Co ciekawe wraz z poziomem życia 
rośnie materialny próg ubóstwa. 25 
proc. Polaków uważa, że obecnie o 
biedzie można mówić przy docho­
dach 201-300 zł na osobę. Z obli­
czeń socjologów wynika natomiast, 
że jest to średnio 325 zł i w tym 
przedziale sytuuje się 3 7 proc. Pola­
ków. 

Na3częścieJ za osoby żyjące w 
biedzie uważamy bezrobotnych, 
emerytów, rencistów, ludzi o niskiej 
pozycji społecznej i zawodowej. 
Jesteśmy też świadomi, że często 
nawet mając pracę nie można za­
pewnić rodzinie dostatniego życia z 
powodu niskich płac i nieproporcjo­
nalnie wysokich kosztów utrzyma­
nia. Rzadko natomiast te same pro­
blemy dostrzegamy w rodzinach 
wielodzietnych, wśród byłych pra­
cowników PGR oraz rolników (9-
10 proc. badanych). Natomiast aż 
23 proc. uważa, że za złą sytuację 
materialną odpowiadają różnego 
rodzaju patologie: alkoholizm, nar­
komania i niechęć do pracy. 

Postrzeganie przyczyn biedy za­
leży w dużym stopniu od pozycji 
społecznej respondenta. I tak osoby 
najlepiej sytuowane obwiniają nie­
zaradność i brak ambicji, a respon­
denci z dalszych szczebli drabiny 
społecznej dopatrują się związków 
z obiektywną sytuacją: niskie płace, 
wysokie ceny, bezrobocie. 

Więcej jednak niż połowa bada­
nych na co dzień spotyka się z tym 
zjawiskiem, co ilustruje wykres. 

Jak Polacy oceniają swój 
poziom życia? 

Z badań CBOS, przeprowadzo­
nych w styczniu br. wynika, że co 
piąty (21 proc.) dorosły Polak jest 
zdania, że dochody jego rodziny są 
niższe od przeciętnych, 16 proc. 
określa warunki swojego gospodar­
stwa jako złe, tyle samo badanych 
boi się pogorszenia i tak złej sytu­
acji materialnej. Natomiast 7 proc. 
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przyznaj'e się do tego, że nie wystar­
cza im na zaspokojenie podstawo­
wych potrzeb oraz żyje w biedzie. 

W ciągu ostatnich I O lat ocena ta 
zmieniała się. Od dwóch lat można 
zauważyć, że rośnie grupa Polaków 
zadowolonych ze swoich warun­
ków bytowych, a liczba osób żyją­
cych na mskim poziomie pozostaje 
mniej więcej taka sama. 

Nowe społeczeństwo 
Coraz wyraźniej widać, że na 

skutek zmian, jakie nastąpiły po 
1989 roku, Polacy dzielą się na 
biednych I bogatych i że te różnice 
zaczynają się pogłębiać. Z bada11 
przeprowadzonych w 1997 roku 
wynika, że 86 proc. rodaków uwa­
ża, iż szanse na poprawienie sytu­
acji finansowej nie są równe. Oso-

by zarabrnJące więcej wykazują po­
stawę antyegalitarną i uważają taką 
sytuację za normalną, a nawet ko­
rzystną dla gospodarki. Natomiast 
gorzej sytuowani chcieliby więk­
szej równości w szansach życio­
wych i poprawienia warunków ma­
teria! nych. 

Brakuje nam prawdziwej klasy 
średniej, która jest przecież głów­
nym składnikiem społeczeństw za­
chodnich. Nadal mamy dużo pracy 
na polu poprawy stanu gospodarki, 
która jest silnie skorelowana z 
przemianami społecznymi. Cią­
gle istnieją ogromne różnice 
mi~dzy w_sią a miastem. wscho­
dem i zachodem Polski. Wciąż 
nasze standardy są dalekie od 
tych w zachodniej Europie. 

MARTA PIÓRO 

Czy zna Pan(i) - z sąsiedztwa, z widzenia - naprawdę 
biedną osobę l ub rodzinę? 

T~k, sam(a) jestem i--'\ . 
b1edny(a) L....( , 

Tak, znam takie 
osoby (rodziny) 

Nie, nie znam 
nikogo naprawdę 
biednego 

Hipermakety 

Ili 1993 

• • 

11997 I 1999 

CBOS 

• 
ęceJ p Cl 

17 czerwca w Urzędzie 
Marszałkowskim Województwa 
Pomorskiego odbyło się 
seminarium na temat hiper­
marketów w naszym woje­
wództwie. 

Okazuje się, że klienci coraz bar­
dziej lubią takie sklepy, jednak ich 
powstawanie niesie ze sobą wiele 
negatywnych skutków dla rodzimej 
gospodarki. W debacie uczestniczy­
li gdańscy kupcy, przedstawiciele 
dużych zagranicznych sieci handlo­
wych oraz władze gmin. 

Rozpoczynając spotkanie marsza­
łek Jan Zerębski podkreślił, że po­
wstawanie dużych obiektów handlo­
wych, najczęściej z udziałem obcego 
kapitału, jest konsekwencją gospodar­
ki wolnorynkowej i otwarcia się Pol­
ski na światowe rynki gospodarcze. -
:\ie powinno to jednak przebiegać 
w sposób niekontrolowany. Proces 
ten powoduje bowiem destabiliza­
cję rynku pracy, systemów komu­
nikacyjnych i zaburzenia środowi­
ska naturalnego - mówił marszałek. 

Przewodniczący Forum Stowa­
rzyszeń Kupieckich Stanisław 
Zienkowicz podkreślał, że wielkie 
hipermarkety, za którymi najczę­
ściej stoi ogromny kapitał zagra­
niczny, są w stanie sprzedawać pro­
dukty niemal po kosztach własnych 

lub nawet zaniżając dla zachęty nie­
które ceny. Stosują także agresyw­
ną politykę wobec producentów po­
przez stawianie warunków preferują­
cych wyłącznie dużych dostawców, 
często też „kreując" własne marki 
wyrobów. - W takiej grze nie ma 
szans ani drobny sklepikarz, zmu­
szony do stosowania stałych marż 
handlowych, ani dostawca nie dys­
ponujący ogromnym potencjałem 
- podkreślał przewodniczący. 
Według Zicnkowicza hipermar­

kety powodują utratę pracy wielu 

Akcja pierwsza 
w Pomorskiem 
Poparcie dla partii politycznych w wuj. pomorskim 

ChD Ili RP 
3% 

Rodz. Polska 
4% 

PS 
5% 

Koalicja 
Ojczyzna 

3% 

Gdyby wybory parlamentarne 
odbyły się w połowie czerwca br., to 
w województwie pomorskim wy­
grałaby Akcja Wyborcza Solidar­
ność - wynika z bada11 przeprowa­
dzonych na zlecenie „Dziennika 
Bałtyckiego" i Radia Gda11sk. Na 
A WS zamierzało głosować 39 proc. 
badanych osób, na SLD 24 proc., a 
na Unię Wolności 17 proc. Pięcio­
procentowy próg przekroczyłoby 
także Przymierze Społeczne (PSL, 
UP, KPEiR). Pozostałe ugrupowa­
nia uzyskały mniej niż wynosi próg 
wymagany do wejścia do parla­
mentu 

Wyniki w naszym województwie 
odbiegają znacznie "od ogólnopol­
skich. Wg badań OBOP-u najwięcej 
głosów w skali kraju uzyskałby 

• • 

UPR 
2% 

Inne 
3% 

AWS 
39% 

SLD (34 proc.), drugie miejsce za­
j~łaby AWS (22 proc.), trzecie UW 
- 12 proc Pięcioprocentowy próg 
przekroczyłoby tylko jeszcze PSL 
(8 proc.). Pozostałe ugrupowania 
111e weszłyby do parlamentu. 

,,Dziennik Bałtycki" opublikował 
także listę najpopularniejszych ro­
lityków w woj pomorskim. Na 
pierwszym miejscu tego rankingu 
znalazła się Franciszka Cegielska 
(A WS), drugie miejsce zajął Maciej 
Płaży11ski (AWS), trzecie Donald 
Tusk (UW). W pierwszej dziesiątce 
znalazło się aż pięciu reprezentan­
tów A WS-u; oprócz wyżej wymie­
nionych są to: Marian Krzaklewski, 
Aleksander Hall i Jacek Rybicki 

(mk) 

---------

1z za. 

handlowców, których sklepy nic są 
w stanie sprostać zagranicznej kon­
kurencji. Gminy tracą także na 
wpływach z podatków. Podkreśla­
no, że hipermarkety nie spełniły 
składanych obietnic utworzenia ty­
sięcy nowych miejsc pracy. Rotacja 
zatrudnienia w tych obiektach po­
woduje, że brak stabilności ma 
wręcz negatywny wpływ na rynek 
pracy. Dyrektor Wojewódzkiego 
Urzędu Pracy Iwona Malmur uwa­
ża, że hipermarkety powinny 
współpracować z urzędami pracy, a 

także z małymi i średnimi przedsię­
biorstwami. W tej chwili jedynie hi­
permarkety z Gdyni i Kartuz utrzy­
mują stały kontakt z tirzędem pracy 
i udostępniają dane na temat swoje­
go zatrudnienia. 

Wiele uwagi poświęcono komuni­
kacji z wielkimi centrami handlowy­
mi, głównie położonymi przy gda11-
skiej obwodnicy. Praktycznie każdy 
gdańszczanin zetknął się z proble­
mami komunikacyjnymi, jakie stwa­
rza taka lokalizacja hipemiarketów. 
Podkreślano także negatywne konse­

ct: kwencje dla krajobrazu i naturalne­
g go środowiska. - Wydawanie przez 
i władze gmin nieprzemyślanych ze­
~ zwoleń na lokalizację tych obiek­
~ tów doprowadzić może wręcz do 
: zapaści komunikacyjnej i świadczy 
i;:: o kompletnym braku koncepcji 

rozwoju miasta - mówiono. 
-Nie można doprowadzić do za­

niku drobnych kupców. Powsta­
wanie dużych centrów handlo­
wych to normalna światowa ten­
dencja, jednak powinna bvć ona 
zrównoważona i kontrolm~·ana -
konkludował marszałek Zan~bski. W 
2000 roku ma powstać strategiczny 
plan rozwoju naszego województwa, 
obejmujący także politykę wobec hi­
pennarketów. Nie będzie miał on 
jednak mocy wiążącej dla poczyna11 
władz gmin. (jw) 
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KOMISJA KRAJOWA 

Komisja Krajowa, 1 czerwca 1999 r. 

ale pod warunkami 
Komisja Krajowa NSZZ 
„Solidarność", obradująca 
1 czerwca br. w Gdańsku, 
opowiedziała się za jak 
najszybszym przystąpieniem 
Polski do Unii Europejskiej. 
Jednocześnie członkowie KK 
wskazali obszary, w których 
stanowisko związków zawodo­
wych powinno być uwzględnio­
ne w czasie negocjacji rządu 
z władzami Unii. Przyjęcie 
oficjalnego dokumentu w tej 
sprawie poprzedziło spotkanie 
z Janem Kułakowskim, 
głównym negocjatorem 
członkostwa Polski w UE. Brak 
kworum uniemożliwił nato­
miast podjęcie decyzji doty­
czącej umowy regulującej 
współpracę między NSZZ 
„Solidarność" a Ruchem 
Społecznym AWS. 

W darze Ojcu Świętemu 
Czerwcowa Krajówka rozpoczę­

ła się od części informacyjnej, w 
której omówiono między innymi 
udział NSZZ „Solidarność'' w piel­
grzymce papieskiej, przebieg nabo­
ru członków do Powszechnego To­
warzystwa Emerytalnego .Zurich 
Solidarni oraz sytuację w poszcze­
gólnych branżach. 
Wieceprzcwodniczący KK Ja­

nusz Śniadek poinformował człon­
ków Komisji Krajowej, iż władze 
NSZZ „Solidarność" z okazji wizy­
ty Jana Pawła II w Polsce przekaza­
ły I 5 tys. zł na pomoc dla Kościoła 
Katolickiego na Wschodzie oraz 
wsparły finansowo budowę Domu 
Pielgrzyma. Symbolicznie ofiarę w 
imieniu Związku złoży Ojcu Święte­
mu przewodniczący Marian Krza­
klewski w czasie mszy na sopockim 
hipodromie. Członkowie władz 
Związku zamierzają wziąć udział w 
większości spotkaó Papieża z wier­
nymi w czasie jego wizyty w Polsce, 
planowane sąjcdnak miejsca, gdzie 
obecność „Solidarności" będzie 
szczególnie widoczna. Jedynym 
sponsorem relacji telewizyjnych z 
wizyty Ojca Świętego w ojczyźnie 
jest Powszechne Towarzystwo Eme­
rytalne Zurich Solidami. 

O przebiegu naboru członków do 
Powszechnego Towarzystwa Eme­
rytalnego, w którym część udziałów 
posiada NSZZ „Solidarność", poin­
formował członków KK Andrzej 
Spiker - prezes zarządu spółki dys­
trybucyjnej Solidarni Zurich. Jego 
zdaniem struktury Związku nieste­
ty w bardzo niewielkim stopniu za­
angażowały się w propagowanie 
całego przedsięwzięcia wśród 
członków „Solidarności". Obecnie 
do Zurich Solidarni należy około 
180 tysięcy osób, co daje czwarte 
miejsce wśród towarzystw działają­
cych w Polsce, ale fundusze z 
pierwszej trójki mająjuż po ponad 
pół miliona członków. Andrzej Spi­
ker uważa, że stosunkowo małe po­
parcie różnych inicjatyw Związku, 
nawet wśród jego członków, wyni­
ka z „zepchnięcia »Solidarności« w 
kąt" i obciążania jej winą za wszyst­
kie negatywne skutki przemian, 
które dokonały się w Polsce po 
1989 roku. 
Część informacyjną zakoóczyły 

relacje przedstawicieli poszczegól-

Gościem Komisji Krajowej był Jan Kułakowski (na zdjęciu w środku) 

nych branż z rozmów prowadzo­
nych z rządem Kazimierz Grajca­
rek powiedział, że większość sekcji 
należących do Sekretariatu Górnic­
twa i Energetyki podpisała z rządem 
mniej lub bardziej satysfakcjonują­
ce porozumienia i wszystko zależy 
od tego, czy strona rządowa będzie 
je realizować. O sytuacji w służbie 
zdrowia mówiła natomiast Jagoda 
Greger z Sekretariatu Ochrony 
Zdrowia, której zdaniem najważ­
niejszą sprawą dla Związku w jed­
nostkach ochrony zdrowia jest przy­
stąpienie do negocjacji układów 
zbiorowych pracy, gdyż dotychcza­
sowe regulacje za kilka miesięcy 
przestaną obowiązywać. Odnosząc 
się do protestu pielęgniarek prowa­
dzonego przed ministerstwem pracy 
stwierdziła, że dwa postulaty są żą­
daniami politycznymi, gdyż nie są 
możliwe w obecnej sytuacji do zre­
alizowania. Zdaniem „Solidarno-

ści" ochrony zdrowia w obecnym 
momencie nie jest możliwa zmiana 
wysokości składki na ubezpieczenie 
zdrowotne, a spełnienie żądania o 
1,5 średniej płacy może doprowa­
dzić do upadku jednostek służby 
zdrowia. 

Chcemy do Europy, ale ... 
Głównym jednak tematem spo­

tkania Komisji Krajowej było wy­
pracowanie stanowiska dotyczącego 
integracji Polski z Unią Europejską. 
Dyskusję ·w tej sprawie poprzedziło 
spotkanie z Janem Kułakowskim, 
głównym polskim negocjatorem w 
rokowaniach z Unią Europejską. -
Czuję się jak u siebie i dlatego me 
przygotowałem żadnego oficjalnego 
przemówienia. Chciałbym, abyśmy 
po prostu porozmawiali na temat 
problemów, jakie niesie ze sobą in­
tegracja Polski z Unią Europejską -
rozpoczął swoje wystąpienie Jan 

O rozwiązywaniu konfliktów 
pracowniczych w Polsce 
Stanowisko prezydium KK 

Prezydium Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność" składa wy­
razy głębokiego współczucia wszystkim poszkodowanym w zaj­
ściach podczas 111edawnej demonstracji radomskiego „Łucznika" 
w Warszawie. Akty agresji i przemocy podczas akcji protestacyj­
nych budzą sprzeciw nas wszystkich. 

Prezydium KK uznaje za niedopuszczalne strzelanie przez po­
licję do obywateli, nawet gumową amunicją, podobnie jak mio­
tanie podczas akcji protestacyjnych kamieniami i innymi niebez­
piecznymi przedmiotami. Takie działania nie tylko stwarzają za­
grożenie dla życia i zdrowia, ale powodują także sprzeciw opi­
nii publicznej. 

Prezydium KK NSZZ „Solidarność" jest przekonane, że pro­
blemy różnych grup społecznych można skutecznie rozwiązywać 
tylko za pośrednictwem dialogu traktowanego poważnie przez 
wszystkich jego uczestników. Źródeł wzrostu napięcia społecz­
nego upatrujemy w blokowaniu dialogu na forum Komisji Trój­
stronnej. Dialog dwustronny rządu ze środowiskami reprezentu­
jącymi interesy wąskich grup zawodowych jest nieskuteczny w 
świetle polskiego prawa. Ponadto rozbudza szkodliwe przekona­
nie, że spektakularne i drastyczne akcje sąjedyną drogą do roz­
wiązywania własnych problemów bez oglądania się na realia i 
sytuację innych grup. Dlatego prezydium KK NSZZ „Solidar­
ność" nawołuje wszystkie strony do wspólnej pracy nad rozwią­
zaniami systemowymi w oparciu o ustawę o rozwiązywaniu spo-
rów zbiorowych oraz w ramach Komisji Trójstronnej. Równo­
cześnie ponawiamy apel o ustawowe umocowanie Komisji Trój­
stronnej. 
Gdańsk, 28.06.1999 

Prezydium KK 
NSZZ „Solidamo.(;ć" 

Kułakowski, który przez kilka lat 
przewodniczył belgijskim związ­
kom branżowym , pełnił także funk­
cję sekretarza generalnego Świato­
wej Konfederacji Pracy. Za wielo­
letnią pomoc dla NSZZ „Solidar­
ność" otrzymał tytuł honorowego 
członka Związku. 
Kułakowski powiedział, że Pol­

ska nie musi obawiać się o swoją 
tożsamość, a wejście naszego kraju 
do Unii Europejskiej jest szansą na 
powrót Europy Zachodniej do źró­
deł i wartości, które legły u jej pod­
staw. - Chciałbym, aby stanowisko 
Związku było mocnym potwierdze­
niem, że miejsce Polski jest w Unii 
Europejskiej - powiedział Kula­
kowski . - Wchodzimy do Unii z 

,-: naszą tożsamością i naszymi wa110-
f:2 ściami. I nie powinno się mówić, że 

boimy się, ale musimy kłaść nacisk 
na to, aby rząd pilnował konkret­
nych spraw związanych z integracją 
naszego kraju z Unią. 

Podstawowym problemem, przed 
którym stoją polscy negocjatorzy, 
jest sprawa przepływu kapitału, a 
przede wszystkim wykup ziemi 
przez cudzoziemców. Członkowie 
KK pytali także o swobodny prze­
pływ pracowników, a· także nasz 
udział w budżecie Unii Europejskiej. 

Komisja Krajowa przyjęła stano­
wisko w sprawie integracji Polski z 
Unią Europejską, w której potwier­
dziła przekonanie o celowości inte­
gracji. Jednocześnie jednak wska­
zano, że wejście Polski do Unii 
niesie ze sobą szereg wyzwaó.. 
Członkowie KK w przyjętym sta­
nowisku wskazali na kilka obsza­
rów, w których powinno być 
uwzględnione stanowisko Związ­
ku, rn.in. dostosowanie naszego 
kraju do socjalnych standardów eu­
ropejskich, zwalczanie bezrobocia 

oraz dostosowanie polskiego przemy­
słu do warunków konkurencji w ra­
mach jednolitego rynku UE. 

Brak kworum uniemożliwił przy­
Jęcie uchwały dotyczącej zasad 
współpracy pomiędzy NSZZ „Soli­
darność" a Ruchem Społecznym 
A WS. Projekt umowy o współpracy 
przedstawi! poseł Jacek Rybicki. Po 
stronie zobowiąza11 Ruchu znalazło 
się m.in. zasięganie opinii struktur 
„Solidarności'' przy podejmowaniu 
decyzji dotyczących statutowych 
celów Związku i statutowych jego 
uprawnie11, zapewnienie udziału 

przedstawicieli NSZZ ,,S'' w gre­
miach ustalających listy wyborcze I 

miejsca kandydatów na tych listach. 
Ponadto RS zobowiązał si~ do 
uwzględniania na listach wybor­
czych do wyborów parlamentarnych 
i samorządowych kandydatów zgła­
szanych przez NSZZ „Solidarność". 
Ruch zobowiązał się również do 
przygotowania ustaw dotyczących 
m.in. uwłaszczenia i reprywatyzacji, 
likwidacji patologii placowych i per­
sonalnych w samorządzie te1ytorial­
ny111 i spółkach skarbu paóstwa, 
wprowadzenia pi~ciodniowego ty­
godnia pracy oraz obligatoryjnego 
naliczania potrącenia składek związ­
kowych przez pracodawców. ,,Soli­
darność" ze swej strony zobowiąza­
ła się natomiast do wspierania dzia­
łat'l RS na różnych szczeblach wła­
dzy oraz promowania RS A WS jako 
pm1ii powołanej do reprezentowania 
interesów politycznych Związku. 
Przedstawienie przez posła Rybic­
kiego projektu umowy rozpoczęło 
dyskusję, która kontynuowana bę­
dzie na następnych posiedzeniach 
Komisji Krajowej. 

MAŁGORZATA KUŹMA 

W sporze z rządem 
Sekretariat Ochrony Zdrowia KK 

NSZZ „Solidarność" uważa, że sy­
tuacja finansowa średniego perso­
nelu medycznego jest dramatyczna 
- szczególnie wobec braku jasnej 
perspektywy poprawy sytuacji. Po­
nas 1/3 pielęgniarek zarabia mie­
sięcznie (z dyżurami) do 600 zł. Ani 
staż pracy, ani wykształcenie, ani 
wreszcie zajmowane stanowiska nie 
gwarantują satysfakcjonującego 
awansu finansowego średniego per­
sonelu medycznego. 

Sekretariat Ochrony Zdrowia 
uważa, że większość postulatów 
płacowych powinna być dzisiaj ad­
resowana do dyrektorów samo­
dzielnych jednostek służby zdrowia. 
Żądania komisji zakładowych po­
przedzone powinny być analizą bu­
dżetu i przyczyn tak niskich płac 
pielęgniarek i położnych w po­
szczególnych jednostkach. 

Od strony rządowej oczekujemy 
m.in. działa11 na rzecz: 

• zawieszenia spłaty kredytu 
udzielonego samodzielnym spzoz -
na tzw. trzynastki do czasu wydania 
orzeczenia przez Trybunał Konsty­
tucyjny w sprawie zgodności z pra­
wem sposobu realizacji tego zobo­
wiązania.skarbu pa11stwa, 

• zwiększenia składki na ubez­
pieczenia zdrowotne w roku 2000, 

po dokonaniu analizy nowego sys­
temu finansowania w I półroczu 
1999 roku, 

• podpisania ponadzakładowego 
układu zbiorowego pracy dla jedno­
stek budżetowych, co pozwoli roz­
począć procedurę generalizacji dla 
tych spzoz, które nic zdążą podpi­
sać zakładowego układu zbiorowe­
go pracy, 

• wdrożenie w t1ybie pilnym pro­
gramu osłonowego dla pracowni­
ków zakładów opieki zdrowotnej 
jako elementu wspierania prze­
kształce11 placówek ochrony zdro­
wia, 

• stworzenie procedur p1el~gna­
cyjnych, ich wyceny kwotowej lub 
punktowej. 

Te i inne problemy są powodem 
sporu z rządem, który Sekretariat 
Ochrony Zdrowia prowadzi od 5 
maja I 999 r. 
Uważamy, że wyłącznic konse­

kwentne i konstruktywne współ­
działanie obu stron obecnego kon­
fliktu doprowadzą do znalezienia 
wyjścia z bardzo trudnej sytuacji 
pracowników służby zdrowia - tak­
że pielęgniarek i położnych. 

JAGODA GREGER 
przewodnicząca Sekretariatu 

Ochrony Zdrowia NSZZ „S" 
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N ie wolno nam również za­
pomnieć o historii najnow­
szej, do której należy 

przede wszystkim tragiczny gru­
dzień 1970 roku i polegli wów­
czas na ulicach Gdańska i Gdyni 
robotnicy,' a także pełen nadziei 
sierpień 1980 roku i dramatyczny 
okres stanu wojennego. Czy jest 
miejsce bardziej stosowne, gdzie 
by można o tym mówić, jak nic 
tu, w Gdańsku. W tym bowiem 
mieście przed dziewiętnastu laty 
narodziła się Solidarność. Było to 
przełomowe wydarzenie w histo­
rii naszego Narodu i dziejach Eu­
ropy. Solidarność otworzyła 
bramy wolności w krajach znie­
wolonvch svstemem totalitar­
nym, ~burz)·la mur berliński i 
przyczyniła się do zjednoczenia 
Europy rozdzielonej od czasów 
drugiej wojny światowej. i\ie 
wolno nam tego nigdy zatrzeć w 

naszej pamięci. To wydarzenie 
należy do naszego dziedzictwa 
narodowego. Słyszałem wtedy w 
Gdańsku od was: nie ma wolno­
ści bez solidarności. Dzisiaj trze­
ba powiedzieć: nie ma solidarno­
ści bez milofri. Więcej, nie ma 
szczęścia, nie ma przyszłości 
człowieka i narodu bez miłości, 
tej miłości, która przebacza, choć 
nie zapomina, jest wrażliwa na 
niedol<t innych, nie szuka swego, 
ale pragnie dobra dla drngich; 
miłości, która służy, zapomina o 
sobie i gotowa jest do wspaniało­
myślnego dawania. Jesteśmy za­
tem wezwani do budowania 
przyszłości opartej na miłości 
Boga i bliźniego. Do budowania 
cywilizacji miłości. 

(frag111enz1· J~Oll1lfii H~\g/os:OIIC) 

pr:::e::: Ojca Sv.-iętego w Sopocie 
5 c:zenrca 1999 1: ) 

Papieskie pozdrowienie 
po Mszy św~ w Sopocie 

P ozdrawiam ludzi pracy całego wybrzeża, zwłaszcza ludzi morza. 
Niech zawsze szczęśliwie wracają do swych portów i do oczeku­
jących ich rodzin. Włączę w to pozdrowienie przedstawicieli 

Komisji Krajowej Niezależnego Samorządnego Związku Zawodowego 
„Solidarność" Życzę, aby stali wiernie na straży wielkiej idei, która 
łączy a nie dzieli, idei solidarności. 
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Darem ,,So/idamo.fri" dla Ojca 
Świętego było przekazanie 20 o·s. z/ 
(w o·m 5 o·s. zf1111dus:u 
repre:entaqjnego 
pr:ewodnic:ącego Zwią:ku) na 
konto Zespołu Pomocy 
Ko.1>cio/owi ,w JJ 'sclwd:ie. 
~rmbolic:nie dar te11 wręc:yl 
Papie:owi przewodniczą()' 

I ,,Solidarnofri" Marian 
Kr:ak/ewski w c:asie ms:r fo,. na 

f sopockim hipodromie . 

MAGAZYN 



Na zdjęciach: 
po lewej: 
• widok na ołtarz w czasie 
Mszy sw. na sopockim hipo­
dromie 
• w drodze z Rębiechowa -
krótki postój w Matemblewie 
• Msza św. na sopockim 
hipodromie 
• wierni 

po prawej 
• spotkanie w parlamencie 
• W,·zyscy zdajemy sobie 
sprawę z tego, że to d::isiejsze 
spotkanie li' par!a111e11cie · 
byłoby 11ie111o±liwe bez ::decy­
dowanego sprzeciwu polskich 
robotników na Hj 1Lw::eż11 w 
pamiętnym Sierpniu 1980 
roku. Nie byłoby możliwe bez 
So/idamo.fri ... 
fot. Wojciech Milewski, 
w Matemblewie - fot. Gemcllo " 

Wszyscy zdajemy sobie 
sprawę z tego, że to dzi­
siejsze spotkanie w 

parlamencie byłoby niemożliwe 
bez zdecydowanego sprzeciwu 
polskich robotników na Wybrze­
żu w pamiętnym Sierpniu 1980 
roku. Nie byłoby możliwe bez 
„Solidarności", która wybrała 
drogę pokojowej walki o prawa 
człowieka i całego narodu. Wy­
brała także zasad~, jakże po­
wszeclmie wtedy akceptowaną, 
że nie ma wolności bez solidar­
ności: solidarności z drugim 
człowiekiem, solidarności prze­
kraczającej różnego rodzaju ba­
riery klasowe, światopoglądowe, 

kulturowe, a nawet geograficzne, 
czego świadectwem była pamięć o 
losie naszych wschodnich sąsiadów. 
Konsekwencją wyboru takich 

właśnie pokojowych metod walki o 
spoleczef1stwo wolnych obywateli i 
o demokratyczne państwo, były -
mimo cierpień, ofiar i upokorzei'1 
stanu wojennego i lat następnych -
wydarzenia roku 1989, które zapo­
czątkowały wielkie zmiany politycz­
ne i spolcczne w Polsce i Europie. 
Jeszcze niedawno wspominaliśmy to 
z Kanclerzem Helmutem Kohlem, 
podczas odwiedzin przy Bramie 
Brandenburskiej w Berlinie. 

O tych wydarzeniach nie wolno 
nam zapomnieć. Przyniosły one nie 

tylko upragnioną wolność, ale w 
sposób decydujący przyczyniły się 
do upadku murów, które przez nie­
mal półwiecze oddzielały od wolne­
go świata społecze11stwa i narody 
naszej części kontynentu. Te histo­
ryczne przemiany zapisały się_ w 
dziejach współczesnych jako przy­
kład i nauka, źe w dążeniu ku wiel­
kim celom życia zbiorowego czło­
wiek krocząc swym historycznym 
szlakiem może wybrać drogę naj­
wyższych aspiracji ludzkiego du-

cha. Może I powmten przede wszyst­
kim wybrać postawę miłości, brater­
stwa i solidarności, postawę szacunku 
dla godności człowieka, a więc te 
wartości, które ·wtedy zadecydowały 
o zwycięstwie bez jakże groźnej kon­
frontacji atomowej. 

Pamięć o moralnych przesianiach 
.,Solidarności", a także o naszych, 
jakże często tragicznych doświadcze­
niach historycznych, winna dziś od­
działywać w większym stopniu na 
jakość polskiego zycia zbiorowego, 
na styl uprawiania polityki czy jakiej­
kolwiek działalności publicznej, 
zwłaszcza takiej, która jest sprawowa­
na na mocy społecznego wyboru i 
zaufania. 

/ 

Służba narodowi musi być za­
wsze ukierunkowana na dobro 
wspólne, które zabezpiecza dobro 
każdego obywatela. Sobór Waty­
kański II wypowiada się_ na ten 
temat bardzo jasno: Wspólnota 
polityczna istnieje ( ... ) dla dobra 
wspólnego, w którym znajduje 
ona pełne uzasadnienie i sens i z 
którego bierze swoje pierwotne i 
sobie właściwe prawo. Dobro zaś 
wspólne obejmuje sumę_ tych 
warunków życia społecznego, 
dzięki którym jednostki, rodziny 
i zrzeszenia mogą pełniej i łatwiej 
osiągnąć swoją własną doskon'a­
łość. ( ... ) Porządek zatem spo­
łeczny i jego rozwój winien być 
nastawiony nieustan111e na dobro 
osób, ponieważ od ich porządku 
winien być uzależniony porządek 
rzeczy, a nie na odwrót.( ... ) Porzą­
dek ów stale trzeba rozwijać, opie­
rać na prawdzie, budować w spra­
wiedliwości, ożywiać miłością; w 
wolności zaś powinno się_ odnaj­
dywać coraz pełniej ludzką rów­
nowagę ( Gaudium et spes, 74. 26). 

W polskiej tradycji nie braku­
je wzorców życia poświęconego 
całkowicie dobru wspólnemu na­
szego narodu. Te przykłady od­
wagi i pok01y, wierności ideałom 
i poświęcenia wyzwalały naj­
piękniejsze uczucia i postawy u 
wiciu Rodaków, którzy bezintere­
sownie I z poświę_ceni~m ratowali 
Ojczyznę, gdy była ona podda­
wana najcięższym próbom. 

Jest oczywiste, że troska o do­
bro wspólne winna być realizo­
wana przez wszystkich obywateli 
i winna przejawiać się_ we wszyst­
kich sektorach życia społeczne­
go. W szczególny jednak sposób 
ta troska o dobro wspólne jest 
wymagana w dziedzinie polityki. 
Mam tu na myśli tych, którzy od­
dają się_ całkowicie działalności 
politycznej, jak i poszczególnych 
obywateli. Wykonywanie władzy 
politycznej czy to we wspólnocie, 
czy to w instytucjach reprezentu­
jących pa6stwo powinno być 
ofiarną służbą człowiekowi i spo­
łeczeóstwu, nie zaś szukaniem 
własnych czy gmpowych korzyści 
z pominięciem dobra wspólnego 
całego narodu.( ... ) 

Dziękujemy Ci! 
List prezydium Komisji Krajowej skierowany do Ojca Świętego 
Umiłowany Ojcze Święty! 
Dziękujemy Ci z całego serca za to, że ponownie odwiedziłeś Polskę. 

Za to, że w Gdańsku, w kolebce ,,Solidarności", przypomniałeś że „nie 
ma wolności bez »Solidarności«". Dziękujemy Ci również za piękne i 
pouczające słowa, iż „nie ma solidarności bez miłości". Nie byłoby jej 
zapewne również bez naszego Papieża, którego pielgrzymka w 1979 roku 
zainspirowała powstanie „Solidarności", który w ciężkich latach 1982-
1989 wskazywał nam drogę i dodawał sil. 

Ojcze Święty! 
Podczas spotka11 z Tobą-wierni składają na Twoje czcigodne ręce dary 

na rzecz Kościoła Powszechnego. Naprawdę jednak to Ty obdarowujesz 
nas najcenniejszymi darami - sercem, Twoim nie przemijającym słowem 
i przypominaniem o Bożej miłości. Dziękujemy Ci za to również. Po­
zwól, że napiszemy tutaj ponownie to, co w Sopocie· podczas spotkania 
z Tobą, wołaliśmy wszyscy: Kochamy Cię, Ojcze. 

Kraków, 8.06.1999 r. · () _ 

I obiecujemy_, że- z-godnie z Twoim życzeniem bfzicm;y stać na stra­
ży tej idei, która łączy, 1de1 solidam~,'ci. 

I ({),v1 (V-, Y--Q·i.f y.\, 

11 



a 
Komuniści uciekali się do metod terrorystycznych. Torturowali i zabijali. 

KAZIMIERZ ORŁOŚ 

W 
ybielać lub oczerniać -
na zmianę. Stosownie do 
spodziewanych korzyści. 

Przemilczać. Przykładać różne 
miary - czasem jedną miarę. Na 
takich zasadach funkcjonowała ko­
munistyczna propaganda. Ktokol­
wiek przeżył kilka lat w PRL, pa­
mięta, jak to wyglądało. I jak mani­
pulowano opinią publiczną. 

Oglądając opanowaną przez 
SLD telewizję w wolnej Polsce 
(zwłaszcza „Wiadomości"), bar­
dzo często mam wrażenie, że od­
bywam podróż w czasie - z po­
wrotem do PRL. Również czytając 
niektóre artykuły, w niektórych ga­
zetach oraz słuchając wypowiedzi 
niektórych polityków, mam wraże­
nie, że żyję nadal w PRL. Nic to, 
że starym działaczom komuni­
stycznym urządza się pogrze~y 
z orkiestrą i kompanią wojska. Ze 
w tak wielu miastach zachowano 
nazwy ulic i pomniki, przypomina­
jące lata podporz,ądkowania nasze­
go kraju ZSRR. Ze by-li ubecy, od­
powiedzialni za torturowanie 
AK-owców, kpią sobie z wymiaru 
sprawiedliwości. Podobnie jak 
ZOMO-wcy, odpqwiedzialni za 
śmierć górników. Ze emeryci AL, 
LWP i UB nadal drukują artykuły 
o „walce z reakcyjnym podzie­
miem". Chodzi o to, że ten zakła­
many obraz Polski pod rządami 
komunistów, utrwala się w świado­
mości społecznej. Głównie dzięki 
telewizji. Podobnie, jak obraz ko­
munizmu jako systemu. 

Co więcej: zamazywanie prze­
szłości, faktów historycznych, 
prawdy często, niestety, wydaje się 
być na rękę nie tylko byłym komu-

'-·-~-!•_ 

n i s tom 
( obecnie „so­
cj aldemokra­
tom"), ale 
również nie­
którym 
przedstawi­
cielom daw-

Metodami propagandy komunistycznej 
i technikami esbeków wszystko można zakłamać. 
jednych oczerniać, innych wybielać. Ośmieszać 
wartości. Nadawać inne znaczenie pojęciom 

się prymi­
tywne go 
człowieka 
- w dru­
gim, z po­
w o d u 

nej opozycji 
demokra-
tycznej. 

Ulubionym słowem „transfor­
macja" określa się, na przykład, ła­
godne przejście od komunizmu do 
demokracji w takich państwach, 
jak Polska, Czechy, Węgry - i jed­
nocześnie, jednym tchem, mówi 
się o przejściu od dyktatury do de­
mokracji na przykład w Hiszpanii 
generała Franco lub w Chile gene­
rała Pinocheta. Gubi się gdzieś 
przy okazji, jak niewygodny bagaż, 
całą komunistyczną ideologię! 

Nieważny okazuje się system, 
który, jak wiadomo, ogarniał 
wszystkie obszary życia: publicz­
ny, prywatny, religijny itd. Nieważ­
ne przyczyny wprowadzenia dykta­
tur w Hiszpanii i Chile ani rola 
sprawujących władzę. Czy repre­
zentowali własny kraj, czy cudze 
interesy (jak było w Polsce i Cze­
chosłowacji)? Najważniejsza oka­
zuje się represyjna metoda spra­
wowania władzy. Chile Pinocheta, 
Hiszpania Franco i Polska Bieruta, 
Gomułki i Jaruzelskiego - mają 
być tym samym. 

Tak się jednak składa, że 
i w Hiszpanii, i w Chile dyktator­
skie rządy były skutkiem oporu 
przeciwko komunistycznej ekspan­
sji. A szerzej ujmując - skutkiem 
ogólnoświatowej ekspansji impe­
rium komunistycznego. W końcu, 
czy to się komuś podoba, czy nie, 

i słowom. Manipulować. 

zarówno Franco, jak i Pinochet 
bronili swoich krajów przed komu­
nizmem oraz przed uzależnieniem 
od ZSRR. Co więcej: bronili sku­
tecznie, co później było głównym 
powodem wieloletniej kampanii 
komunistów zohydzającej i oczer­
niającej obu generałów. 

Zgoda, że w Hiszpanii i Chile 
posługiwano się brutalnymi meto­
dami, prześladując zwolenników 
komunizmu. Ale takie są metody 
wszędzie tam, gdzie toczy się wal­
ka z równie bezwzględnym prze­
ciwnikiem. Komuniści nie deklaro­
wali, jak zwolennicy Gandhiego, 
biernego oporu. Przeciwnie - ko­
rzystali ze wsparcia wielkiego mo­
carstwa, uciekali się do metod ter­
rorystycznych. Mieli broń. Zabijali 
i torturowali. Te fakty są na ogół 
znane. Ale nie o to chodzi. Chodzi 
o zignorowanie istoty rzeczy. 

Jeśli w państwit afrykańskim 
jakiś „cesarz" wprowadza rządy 
dyktatorskie, morduje przeciwni­
ków politycznych, a nawet (jak by­
ło prawdopodobnie w przypadku 
cesarza Bokassy) zjada przeciwni­
ków na obiad, nie znaczy to, że ta­
ką dyktaturę należy porównywać 
z totalnym systemem komunistycz­
nym. Wprawdzie tu i tu giną lu­
dzie. Ale w pierwszym przypadku 
na skutek megalomanii i widzimi-

I 

wprowa­
dza n i a 
w życie 
,,nauko­
wej " , 

wszechogarniającej, wszechobec­
nej i mającej na celu budowę „no­
wego życia" oraz wychowanie 
,,nowego człowieka" ideologii. 

Rzecz nie w sytuacji w konkret­
nym kraju, Sudanie lub Iraku. 
Chodzi o sprawę zasadniczą dla 
całej ludzkości, kwestię wszech­
ogarniającej epidemii, do której 
porównywano komunizm. Dlatego 
doszukiwanie się podobieństw 
między generałem Franco a Hitle­
rem i Stalinem lub - później -
między generałem Pinochetem 
a Breżniewem i jego wasalami 
w krajach satelickich oparte jest -
moim zdaniem - ąa zasadniczym 
nieporozumieniu. Swiadczy o sta­
wianiu w złym miejscu znaku rów­
ności. I stosowaniu swoistej taryfy 
ulgowej w ocenie komunizmu. 

Ale wróćmy do powszedniej 
praktyki manipulowania opinią 
publiczną. Ostatnio manipulacja 
była doskonale widoczna przy oka­
zji kampanii byłych działaczy ko­
munistycznych przeciwko Lidze 
Republikańskiej. Z powodu rzuco­
nej petardy, rozpętano niesłychaną 
nagonkę, podsycaną i nagłaśnianą 
przez media. Nic to, że petardę 
jak się okazało, rzucił ktoś przy­
padkowy - żaden członek Ligi. 
Nic, że zgłosił się w prokuraturze 
i przyznał się do winy. Organizato-
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rzy nagonki i tak złożyli wniosek 
do sądu o delegalizację stowarzy­
szenia. A telewizja publiczna i tak, 
po raz drugi, pokazała tendencyj­
ny materiał filmowy, z którego wy 
nikało, że Liga to niemalże bojów­
karze faszystowscy. 

Jednocześnie ci sami ludzie, 
którzy w czambuł potępiają mło­
dzież z Ligi, ani się nie zająkną 
w sprawie „Samoobrony" - orga­
nizacji, która, 
jak się przekonaliśmy, jest napraw­
dę niebezpieczna dla kraju. Hasło 
„blokować, tylko blokować" jest 
jawnie, publicznie głoszone przez 
człowieka, który już raz doprowa­
dził Polskę do chaosu, powodując 
zapewne ogromne straty material­
ne, o których dotąd głucho. Czło­
wieka tego nadal hołubi się w me­
diach, kolejne sądy i kolegia zwal­
niają go od odpowiedzialności, 

. a ministrowie spokojnie wysłuchu­
ją kolejnych pogróżek pod swoim 
adresem. Ale to już inny problem 
- problem polskiej pobłażliwości 
dla „świętych krów". 

Mnie chodzi o manipulację. 
O tę metodę dwóch miar przykła­
danych, w tym wypadku, do Ligi 
Republikańskiej i „Samoobrony". 
O oczernianie jednych i wybiela­
nie drugich. Ignorowanie skali za­
grożenia dla demokracji, jakie 
stwarza „Samoobrona". I wyol­
brzymianie zagrożeń, jakie rzeko­
mo powoduje Liga. To są właśnie 
stare, dobrze znane, metody ura­
biania opinii publicznej przez pro­
pagandę PRL. 

Inny przykład: wysunięte przez 
panów Karwowskiego i Słomkę 
oskarżenia wobec premiera Buzka 
natychmiast porównano do „spra­
wy Oleksego". Nie zwrócono uwa­
gi na istotne różnice. Tymczasem 
samo zestawienie nazwisk, sama 
próba porównania człowieka, któ­
rego wieloletnia obecność w pod­
ziemiu, za czasów „Solidarności", 
czyli (mówiąc nieco górnolotnie) 
walka z reżimem o niepodległość 
kraju, powinny być przedmiotem 
podziwu - z człowiekiem, który 
był przez wiele lat partyjnym apa­
ratczykiem, służył reżimowi, a na 
dodatek biesiadował z rezydentem 
wywiadu sowieckiego już po odzy­
skaniu niepodległości - jest znów 
zwyczajną manipulacją, mającą za­
pewne dowieść, że nie ma ludzi 
uczciwych - także wśród byłych 
działaczy „Solidarności". To zna­
na metoda propagandy komuni­
stycznej. I znana teza esbeków. 

Takimi metodami, oczywiście, 
wszystko można zakłamać. Jed­
nych oczerniać, innych wybielać. 
Ośmieszać wartości. Nadawać in­
ne znaczenie pojęciom i słowom. 
Manipulować. Ale zapewne o to 
chodzi. Okazuje się, że prawda 
ciągle jest niewygodna. Niewygod­
na i niebezpieczna. Więc trzeba 
prawdę zagadać. 

" Autor jest pisarzem i publicystą 



losy Kaszubów 
Ojciec Święty pozdrawiając 
pielgrzymów na zakończenie 
mszy świętej w Sopocie 
powiedział: ,,Pozdrawiam 
Kaszubów, lud kaszubski. 
Odwiecznych gospodarzy tej 
pomorskiej ziemi. Do Was 
przemawiałem w Gdyni w 
czerwcu 1987 roku. Pragnę 
Was jeszcze raz zachęcić, 
abyście nadal strzegli swojej 
tożsamości, pielęgnując więzi 
rodzinne, pogłębiając znajo­
mość swojego języka i starając 
się przekazywać swą bogatą 
tradycję kaszubską młodemu 
pokoleniu. Trzymajcie zawsze 
z Bogiem". 

alo kto wie, jak trudne i 
skomplikowane były losy 
Kaszubów na przestrzeni 

wieków. Najboleśniejszym jednak 
okresem były lata li wojny świato­
wej, a szczególnie przymus służby 
w armii niemieckiej. Losy miesz­
ka11ców polsko-niemieckiego po­
granicza, wcielonych do armii nie­
mieckiej w latach li wojny, nie są 
dotychczas rzetelnie wyjaśnione. 
Historycy prawie wcale nic zajmo­
wali się tym tematem, choć było to 
dość powszechne zjawisko - liczbę 
micszka11ców Śląska i Pomorza słu­
żących w wojsku niemieckim szacu­
je się na 200 do 300 tys. 

Służba w Wehnnachcie jest bole­
snym i wciąż mało znanym proble­
mem zawiklanych dróg, jakimi 
musieli iść Pomorzanie· do Polskich 
Sil Zbrojnych na Zachodzie. 

Sytuacja Pomorza w czasie li 
wojny światowej była inna niż na 
pozostałych ziemiach polskich. Już 
w pierwszym miesiącu okupacji hi­
tlerowcy postanowili wymordO\vać 
całą inteligencję pomorską. Wyni­
kiem masowej ekstem1inacji wobec 
Pomorzan są chociażby Piaśnica , 
czy Szpęgawsk, w których zginął 
kwiat inteligencji pomorskiej. 

Dekretem Hitlera z października 
1939 roku całe Pomorze zostało 
włączone do 111 Rzeszy. Oznaczało 
to dla ludności Pomorza zakaz pro­
wadzenia rozmów w języku pol­
skim w urzędach, na ulicy, a nawet 
w kościele. Takiej sytuacji nie było 
w Generalnej Guberni, gdzie moż­
na było swobodnie rozmawiać w 
jGzyku ojczystym. • 

Według l lcinricha Himmlera -
Rcichsfuhrera SS i szefa niemieckiej 
policji, Pomorze miało zostać całko­
wicie zgennanizowane. Takie samo 
zdanie miał Albert Forster - Gaule­
iter Reichsgau - Danzig Westpreus­
sen. Okupant próbował początkmvo 
wyodrębnić z Pomorzan Kaszubów, 
aby z nich stworzyć odrGhną grupę. 
Kaszubi opowiedzieli si~ całkowicie 
za Polską, co mocno rozczarowało 
Forstera. Uznał on Kaszubów za nie­
godnych uprzywilejowania i nasta­
wionych propolsko. Niemcy miesz­
kający na Kaszubach uważali, że 
wszystkich Kaszubów należałoby 
wywieźć w głąb Rzeszy, bo tylko 
wtedy można zrobić z Pomorza 
prawdziwie niemieckie terytorium. 

Wobec toczącej się wojny i strat 
na froncie wschodnim wyszło w 
1941 roku zarządzenie o niemiec­
kiej liście narodowej i przynależno­
ści pa11stwowej. Ludność zamiesz­
kująca Pomorze Gdańskie miała zo­
stać podzielona na cztery grnpy. 

Do grnpy pie1wszej zaliczono oso­
by pochodzenia niemieckiego działa­
jące w okresie międzywojennym na 
rzecz III Rzeszy. Do drngiej grnpy włą­
czono osoby narodowości niemieckiej 
nic biorące aktywnego udziału w wal­
ce narodowej. Trzecia grupa obejmo­
wała mieszkańców żyjących na Pomo­
I7U za czasów pmskich. Zaliczono do 
nich Kaszubów i Pomorzan. 
Początkowo wpis na listę był do­

browolny. Ponieważ akcja dobro.­
wolnego wpisu na 111emiecką listę 
narodową dala znikome wyniki, 
Albert Forster zastosował masowy 
przymus wpisywania na trzecią gru­
pę. Wpis ten był działaniem bez­
prawnym 1 w świetle przepisów pra­
wa międzynarodowego został uzna­
ny za zbrodnię przeciv.·ko ludzko­
ści. Osoby wpisane przymusowo do 
trzeciej grupy otrzymały obywatel­
stwo niemieckie do odwołania, co 
oznaczało, że będzie można ,v każ­
dej chwili cofnąć ich przynależność 
do pa11stwa niemieckiego. 

Najbardziej uciążliwym obo­
wiązkiem wpisanych na niemiecką 
listę narodową była służba wojsko­
wa. Tysiące młodych ludzi szlo do 
wojska niemieckiego z tą nadzieją, 
że uda im się porzucić służbę w 
mundurze feldgrau i przejść na stro­
nę oddziałów wojskowych koalicji 
antyhitlerowskiej lub do oddziałów 
partyzanckich działających na tere­
nie krajów okupowanych przez 
Niemcy. Co tydzie11 odjeżdżał do 
wojska nowy transport poborowych. 
Młodzi ludzie w czasie odjazdów 
śpiewali często polskie pieśni patrio­
tyczne, jak : ,,Mazurek Dąbrowskie­
go" czy „Boże coś Polskę". 

Oto jak wyglądała postawa pobo­
rowych w czasie odjazdu do wojska 
przedstawiona w sprawozdaniu spo­
rządzonym przez służbę bezpie­
czeństwa o nastroju i postawie lud­
ności polskiej eindcutschowancj na 
Pomorzu: Kiedy pociąg zac:cql od­
jeid::.ać z d\rnrca, zac::ęto .<pieimć 
polskie pieśni, a przez okna pocią­
gu słychać było glosy. tutaj jedzie 
polska armia. Z okna jednego::. \\'O­

gonów powiewała polska chorą­
giew. Nie wszyscy decydowali się na 
służbę w Wehrmachcie. Niektórzy 
nie zgłaszali się do wojskowych 
urzędów meldunkowych przecho­
dząc do partyzantki. Prasa konspira­
cyjna - ,,Ziemie Zachodnie Rzeczy­
pospolitej" podała, że na Kaszubach 
jest najwięcej osób uchylających się 
od służby w Wehmmchcic. Dezercja 
przybrała takie ogromne rozmiary, 
że osobiście zainteresował się nią 
Himmler, żądając energicznego 
przeciwdziałania tworzącym się z 
dezerterów grupom partyzanckim. 
Uciekano nic tylko do oddziałów 
zbrojnych znajdujących się na Po­
morzu, ale również do partyzantki na 
terenie krajów okupowanych. 

Pic1wsze masowe dezercje z We­
hrmachtu I przechodzenie do PSZ 
miały miejsce w Afryce. Na terenie 

Afryki Północnej w wyniku tzw. 
ewakuacji specjalnej, jak określano 
zaciąg byłych jeńców do szeregów 
polskich, około 2 tys. nowych pcłllo­
wai1ościowych żołnierzy Romme­
lowskiego Afrika Korps znalazło się 
w walczących oddziałach Polskich 
Sił Zbrojnych na długo przed zakoń­
czeniem działm1 wojennych. Stani­
sław Sosabowski wspominał, że 
większość z nich o dobrej kondycji 
fizycznej zasiliła szeregi l Samo­
dzielnej Brygady Spadochronowej 
odznaczając się męstwem w walce. 

Liczba deze11erów z armii nie­
mieckiej wzrosła po otwarciu dru­
giego frontu, kiedy to zdarzały się 
przejścia całych grup deze11erów na 
stronę aliantów. 

Dla jednostek 2 Korpusu Polacy z 
Wehmrnchtu stanowili jedyne rezer­
wy osobowe. Pozwoliły one uzupeł­
nić straty poniesione pod Monte Cas­
sino i w innych bitwach, lecz także 
sfonnować brakujące trzecie bryga­
dy strzeleckie, rozwinąć brygadę 
pancerną w dywizję pancerną. Włady­
sław Anders i Stanisław Maczek w 
swoich wspomnieniach poclkre,ślali 
ogromną wm1ość. jaką dla PSZ stano­
wili Polacy z Wehnnachtu. 

W stosunku do deze11erów i ich 
rodzin władze hitlerowskie stosowa­
ły bardzo surowe kary. W przypadku 
złapania deze11era w czasie ucieczki 
został on osądzony przez sąd woj­
skowy, który najczęściej wymierza! 
jeden wymiar kaiy - była nią kara 
śmierci. Aby odstraszyć innych po­
tencjalnych uciekinierów, wieszano 
deze11cra w miejscach publicznych, 
na mostach, przy szlakach komuni­
kacyjnych. Rodzina deze11era była 
wysyłana do obozu zagłady, któ1ymi 
na Pomorzu były Stutthof i Potulice. 
Żołnierze Polskich Sił Zbrojnych słu­
żący niegdyś w Welmnachcie po do­
staniu się do niewoli traktowani byli 
z całą surowością. Oberkommando 
der Wehm1acht postawiło spraw~ ka­
tegorycznie: takich osób nie wolno 
uważać za jeńców wojennych. Byli 
oni natychmiast rozstrzelani. 

Aby uniknąć represji, z chwilą 
przejścia do Wojska Polskiego na-· 
stępowała najczęściej zmiana na­
zwiska i adresu deze1tera. Żołnierze 
ci do swoich nazwisk powrócili do­
piero w kraju. .. 

Łącznie do Polskich Sił Zbrojnych 
na Zachodzie napłynęło około 90 
tys. żołnierzy z wojska niemieckiego 
na 222 tys. ogólnego stanu Wojska 
Polskiego na ZachodŻic z lipca 1945 
roku. Był to żołnierz doskonale wy­
szkolony, bardzo zdyscyplinowany, 
otrzaskany w walce, znający na wy­
lot niemiecki styl wojowania, wal­
czący bohatersko do koóca, wiedział 
bowiem, że w niewoli nic ma szans 
przeżycia. Żołnierze ci po zako11cze­
niu dziala11 wojennych dążyli do 
tego, żeby jak najszybciej znalcżć się 
w Polsce, aby wziąć udział w odbudo­
wie kraju. Tymczasem po przyjeździe 
traktowano ich wrogo, częste były 
przypadki szykanowania przez w ladze 
Urn.~du Bezpiccze11stwa. U wielu z 
nich pozostało poczucie krzywdy. 

LESZEK JAŻDŻEWSKI 

Kalendarz historyczny 

HISTORIA 

Pierwsze 
masowe dezercje 
z Wehrmachtu 
i przechodzenie 
do PSZ miały 
miejsce w Afryce. 
Stanisław 
Sosabowski 
wspominał, że 
większość 
dezerterów o 
dobrej kondycji 
fizycznej zasiliła 
szeregi 
1 Samodzielnej 
Brygady 
Spadochronowej 
odznaczając się 
męstwem 
w walce. Obok -
gen. Stanisław 
Sosabowski 

8 .07 .1343 - Zawarcie wieczystego sojuszu z zakonem krzyżackim przez Ka­
zimierza Wielkiego. Zakon zatrzymał Pomorze Gdańskie, a zwrócił Polsce Ku­
jawy i Ziemię Dobrzyńską. 
15.07.1410 -Wielkie zwycięstwo pod Grunwaldem wojsk polsko-litewskich 
i wspierających ich oddziałów ruskich, czeskich i tatarskich nad wojskami 
krzyżackimi i walczącymi wraz z nimi rycerzami z zachodniej Europy. Wojska­
mi polskimi dowodził Władysław Jagiełło. a krzyżackimi Ulrich von Jungin­
gen, który poległ na polu bitwy. 
5 .07 .1626 - Początek wojny ze Szwecją, Gdańsk pozostaje wierny Rzeczy­
pospolitej mimo blokady portu przez flotę szwedzką. Dochował wierności aż 
do końca tej wojny, zakończonej podpisaniem rozejmu na 6 lat w Starym 
Targu (Altmarku) 26 września 1629 r. 
07 .1655 - Początek wojny ze Szwecją, która weszła do naszych dziejów pod 
nazwą potopu szwedzkiego. Zakończona została pokojem podpisanym w 
Oliwie 3 maja 1660 r. Polska uległa wielkiemu zniszczeniu, nastąpiła ruina i 
zapaść gospodarcza. 
24.07 .1792 - Przystąpienie Stanisława Augusta Poniatowskiego do Targo­
wicy. Przerwana została wojna z Rosją i obalone uchwały Konstytucji 3 Maja. 
22.07.1807-Podpisanie przez Napoleona I w Dreźnie Ustawy Konstytucyjnej 
Księstwa Warszawskiego. 
31.07.1853-W szpitalu powszechnym we Lwowie po raz pierwszy użyto 
lamp naftowych skonstruowanych przez Ignacego Łukasiewicza. 
28.07 .1914 - Wypowiedzenie wojny Serbii przez Austro-Węgry; Ententa i 
państwa centralne przystąpiły do walnej rozprawy - początek I wojny świa­
towej, wielka nadzieja Polaków na odzyskanie niepodległości. 
11.07.1920- Niepomyślny dla Polski plebiscyt na Warmii, Mazurach i Po­
wiślu. Za przyłączeniem do Polski opowiedziało się zaledwie 3,5 proc. gło­
sujących. 

24.07 .1923 - Powołano w Gdyni Kapitanat Portu. 
28.07-2.08 1928 - Na Igrzyskach Olimpijskich w Amsterdamie pierwszy w 
historii złoty medal dla Polski zdobyła Halina Konopacka. 
27 .07 .1932 - Podpisanie w Moskwie przez Polskę i ZSRR paktu o nieagresji. 

; 24.07 .1934 - W Sancellemoz we Francji zmarła Maria Skłodowska-Curie, 
dwukrotna laureatka nagrody Nobla. 

(<i 07-08.1933 - Odkrycie przez poznańskich naukowców pod kierownictwem 
prof. Józefa Kostrzewskiego w Biskupinie prahistorycznej osady. 
4.07 .1943 - W katastrofie lotniczej nad Gibraltarem zginął premier rządu i 
naczelny wódz gen. Władysław Sikorski. 
22-25.07 .1944 - Oddziały AK wzięły udział w wyzwoleniu Lublina. Po zdo­

' byciu miasta NKWD aresztowało dowódcę okręgu AK i lokalnego przedsta­t; wiciela rządu londyńskiego. 
~; 07.1947 -W Paryżu ukazał się pierwszy numer „Kultury" 
/ 6.07.1950- Układ w Zgorzelcu między Polską a NRD o uznaniu granicy na 

Odrze i Nysie Łużyckiej. 
22. 07 .1952 - Uchwalenie przez Sejm wzorowanej na sowieckiej konstytucji PRL. 
15.07.1956- Ludność Warszawy przekroczyła milion. 
27.07.1981 - Film Andrzeja Wajdy „Człowiek z żelaza" nagrodzony został 
Złotą Palmą na festiwalu w Cannes. 
22.07.1983 - Zniesienie stanu wojennego i rozwiązanie Wojskowej Rady 
Ocalenia Narodowego. 
19.07 .1989 - Przewagą jednego głosu Zgromadzenie Narodowe wybrało 
Wojciecha Jaruzelskiego prezydentem Polski. 
28.07 .1993 - Podpisanie Konkordatu między Polską a Stolicą Apostolską. 
Konkordat nie został ratyfikowany przez polski parlament aż do 1998 r. 

(am) 
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~~f,~411t,1'11t 
Wątłe ożywienie 

Jak donosi GUS, w handlu zagra­
nicznym utrzymują się niepokojące 
tendencje. W stosunku do ubiegłe­
go roku eksport spadł o 8,2 proc., a 
import o 6,5. Deficyt odnotowany w 
wymianie handlowej ze wszystkimi 
najważniejszymi partnerami Polski 
wyniósł na koniec marca 3,9 mld 
USD. Nadal jednym z najważniej­
szych partnerów Polski są Niemcy. 
Natomiast największy spadek nastą­
pił w handlu z Rosją, która z drugiej 
pozycji na liście odbiorców pol­
skich produktów spadła na miejsce 
11. Dodatkowo produkcja przemy­
słowa jest mniejsza w stosunku do 
marca o 7 proc. 

Czy można więc mówić o oży­
wieniu? Jak stwierdza Jerzy Kro­
piwnicki, widać pewne oznaki osła­
bienia tendencji recesyjnych, a PKB 
ma wzrosnąć o 3,5 proc. w stosun­
ku do roku ubiegłego. 

? )4tt4t 

W pośredniakach 
Z danych GUS wynika, że liczba 

bezrobotnych na koniec kwietnia 
spadła o 48 tys. osób, stopa bezro­
bocia wyniosła więc 11,8 proc. Na­
dal jednak bez pracy pozostaje o 
360 tys. osób więcej niż przed ro­
kiem. Jednocześnie zanotowano 
spadek liczby pracujących „na czar­
no". Dotychczas 9 proc. ogółu za­
trudnionych ( 1,4 mln) dorabiało so­
bie właśnie w taki sposób. Dotyczy 
to głównie osób o najniższych upo­
sażeniach, które nie wystarczają na 
zaspokojenie podstawowych po­
trzeb, a tym samym osób z najniż­
szymi kwalifikacjami. Z zestawień 
Krajowego Urzędu Pracy wynika, 
że najcz~ściej na zasiłku dla bezro­
botnych pozostają właśnie robotni­
cy nirnykwalifikowani i sprzedaw­
cy, dla których jest paradoksalnie 
najwięcej ofert. Utrzymuje się tak­
że stała liczba „bezrobotnych", któ­
rzy rejestrują się dla ubezpieczenia, 
a pracują „na czarno". 

V/f€f 

Będą pieniądze 
Pojawiły się możliwości wspar­

cia polskiej wsi środkami z pożycz­
ki z Banku Światowego ( około 151 
mln zł) oraz z Unii Europejskiej. 
Prezes Agencji Restrukturyzacji i 
Modernizacji Rolnictwa M. Mielni­
czuk przewiduje, że w ramach do­
stosowywania polskiego rolnictwa 
do standardów europejskich może­
my uzyskać 150-170 mln euro ( 600 
mln rocznie). Podstawowe cele, na 
jakie mają być przeznaczone pienią­
dze, to: tworzenie na wsi nowych 
miejsc pracy, rozwój infrastruktury 
oraz poprawa stanu edukacji. 

Do administrowania tymi środka­
mi należy wybrać agencję płatniczą, 
do czego nikt się na razie nie śpie­
szy. Czas płynie, a wraz z nim mogą 
uciec pieniądze. Tymczasem około 
6 tys. polskich wsi cierpi na brak 
wody, niespełna 5 proc. gospo­
darstw odprowadza ścieki do 
oczyszczalni, tylko w co 11 jest te­
lefon, a do wielu z nich w ogóle nie 
można dojechać. 
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N11tft,~1€ 
Więcej optymizmu 

W porównaniu z ubiegłymi mie­
siącami w kwietniu nastąpiło zaha­
mowanie utrzymującej się od kilku 
miesięcy tendencji do pogarszania 
si~ nastrojów społecznych. Jak wy­
nika z badań CBOS, nadal odsetek 
osób niezadowolonych z sytuacji w 
kraju oraz nie przewidujących po­
zytywnych zmian jest wysoki ( od­
powiednio 54 i 42 proc.). Szczegól­
nie krytycznie nastawieni są rolnicy, 
gdyż aż 85 proc. tej grupy społecz­
nej negatywnie wypowiada się o 
ogólnym kierunku zmian w kraju 
oraz przewiduje zmiany na gorsze. 

W przeciwieństwie do rolników 
więcej optymizmu wykazują miesz­
kańcy dużych miast oraz osoby naj­
lepiej sytuowane. Także w tych gru­
pach prognozy na przyszłość są naj­
bardziej pozytywne. Oceny obecnej 
i przyszłej sytuacji są uzależnione 
także od orientacji politycznej. I tak 
wśród osób deklarujących poglądy 
lewicowe dominuje krytycyzm (66 
proc.), natomiast osoby deklarujące 
poglądy prawicowe częściej wypo­
wiadają się pozytywnie (50 proc.) 
niż negatywnie (35 proc.). 

N 11tf, ?11tp• €ł 
Czego oczekujemy? 

Papieska pielgrzymka Jest wyda­
rzeniem szczególnym w Polsce, 
chociaż wyraźnie można dostrzec 
spadek religijnej gorliwości nasze­
go narodu. Mimo to aż 82 proc. Po­
laków uważa, że jest to ważne wy­
darzenie w ich życiu. Podobnie wy­
powiadało się 29 proc. badanych 
niepraktykujących. Po „ostatniej wi­
zycie Jana Pawła Il spodziewaliśmy 
się odrodzenia moralnego (aż jedna 
czwarta), polepszenia się stosunków 
między ludźmi (co piąty badany), 
zmniejszenia przestępczości oraz 
poprawy sytuacji ekonomicznej (co 
dziesiąty)! Czy nie przeceniamy 
wpływu naszego Papieża na roda­
ków? 

Jak zwykle Jan Paweł II na nabo­
żeństwa ze swoim udziałem ścią­
gnął tłumy wiernych. Wszędzie, 
gdzie pojawia Papież, są także lu­
dzie, którzy Go witają i modlą się 
wraz z nim. Zawsze też wytwarza 
się niepowtarzalna atmosfera roz­
modlenia, powagi, ale nade wszyst­
ko radości. Papież potrafi rozma-

wiać nawet z tysiącami. Na sopoc­
ki hipodrom przybyło 700 tys.osób, 
podobnie w innych miastach, przy 
ołtarzach gromadziły się tysiące 
wiernych. Mottem tej najdłuższej 

pielgrzymki do ojczyzny było osiem 
błogosławieństw ewangelicznych. 
Papież wzywał do zachowywania 
przykazania miłości słowami: ,,Nie 
ma solidarności bez miłości". Jej fun­
damentem jest Ewangelia, bez której 
nie ma przyszłości człowieka i naro­
du. 

E 4r.1'11ttl11t 
Mal uchy do szkoły 

Prawdopodobnie od 2001 roku 
obowiązek szkolny obejmie dzieci 
od szóstego roku życia. Także nasze 
pociechy muszą się dostosowywać 
do unijnych standardów, ponieważ 
niemal w całej Europie dzieci idą do 
szkoły w wieku 6 lat. Do zmiany 
przymierzano się od kilku lat, ale 
dopiero teraz, gdy edukację rozpo­
czynają dzieci z niżu demograficz­
nego, wprowadzenie jej nie będzie 
zbyt kosztowne. 

Za taką innowacją przemawiają 
także przemiany, jakie obserwują 
pedagodzy w rozwoju dzieci. Oka­
zuje się, że maluchy końca XX wie­
ku rozwijają się szybciej, mają dużą 
wiedzę o świecie dzięki współcze­
snym mediom, którą warto byłoby 
zacząć poszerzać i porządkować już 
w wieku pięciu lat, czym miałaby 
się zająć nieobowiązkowa zerówka. 

W ten sposób będziemy szybciej 
szli do gimnazjum, liceum, na stu­
dia i do pracy. 

~fhf~h4t 4€1'4'44' 
Nasze opinie 

Po dziesięciu latach od wyborów 
do Sejmu zwanego kontraktowym, 
które zapowiadały nastąpienie no­
wej epoki, przyszedł czas na podsu­
mowania. Z plebiscytu „Gazety 
Wyborczej" o największych triLirn­
fach i klęskach wynika, że za naj­
większy sukces dekady uważamy 
ujawnienie prawdy o Katyniu oraz 
wyjście wojsk radzieckich z Polski. 
W kolejnej grupie triumfów są: spa­
dek inflacji poniżej I O proc., pełne 
półki w sklepach i pierwszy plan 
Balcerowicza. Na dalszych miej­
scach znalazły się osiągnięcia poli­
tyczne: okrągły stół, wybory 1989 i 
wejście Polski do NATO. 

Czy pielgrzymka Papieża to ważne wydarzenie 
w Pana(i) życiu? 

Nieważne 

15% 

Trudno 
powiedzieć 

3% 

Ważne 

82% 

Natomiast za największą klęskę 
tej dekady uważamy sytuację 
mieszkaniową oraz poziom piłki 
n9żnej(!). Dalej znajduje się bezpie­
cŹeństwo obywateli i poziom mo­
ralny polityków. Wielu Polaków 
negatywnie wypowiada się w spra­
wie krzyży na żwirowisku, bezro­
bocia oraz sytuacji kultury. 
Według opinii socjologów nie są 

to wyniki, które można interpreto­
wać jak badanie naukowe. Jednak 
plebiscyt pokazał różnice w opi­
niach między politykami a obywa­
telami naszego kraju. Ireneusz 
Krzemiński i Paweł Śpiewak 
stwierdzili, że politycy kurczowo 
trzymają się ekonomii, czego prak­
tycznie nie zauważyli uczestnicy 
plebiscytu. Okazuje się, że dla ludzi 
najważniejsza jest prawda, sprawa 
wolności i suwerenności. Stąd naj­
większym sukcesem jest ujawnienie 
prawdy o Katyniu. 

L11tt~ 
Polak na wakacjach 
Nadeszły dwa wakacyjne miesią­

ce, a wraz z nimi plany letnich wo­
jaży. Jak odpoczywa statystyczny 
Polak? Z raportu CBOS wynika, że 
wielu z nas nie stać na wakacyjny 

wypoczynek. W 1998 roku tylko 19 
proc. badanych spędziło urlop poza 
miejscem zamieszkania, a tylko 4 
proc. wypoczywało za granicą. Na 
wakacje nie wyjeżdża zdecydowa­
na większość emerytów (89 proc.), 
rencistów (87 proc.) oraz mieszkań­
ców wsi. Niestety także prawie po­
łowa rodzin nie może zapewnić let­
niego wypoczynku swoim dzie­
ciom. 

Mimo to systematycznie wzrasta 
liczba Polaków odpoczywających 
za granicą. Najczęściej wyjeżdżamy 
w lipcu i w sierpniu w przeciwień­
stwie do turystów z Europy Zachod­
niej, którzy wolą opalać się poza 
sezonem i za mniejsze pieniądze. 
Natomiast brak znajomości języ­
ków obcych ogranicza samodziel­
ność naszego urlopowicza. 

Zmieniły się też miejsca, które 
odwiedzamy. Nie jeździmy już do 
Bułgarii, nad Balaton czy Morze 
Czarne. Obecnie w modzie jest 
Hiszparna, Majorka, Teneryfa i Tu­
nezja. 

Wakacje tysiąclecia badani przez 
Pentor Polacy chcieliby spędzić w 
Egipcie, Hiszpanii lub na Wyspach 
Kanaryjskich. Tylko I O proc. wy­
mieniło Polskę. 

o 
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14.08.1395 - Układ Polski z Litwą w Krewie. Wielki Książę Litewski Włady­
sław Jagiełło w zamian za małżeństwo z Jadwigą, królową Polski, córką Lu­
dwika Węgierskiego, zobowiązał się wraz ze wszystkimi swoimi brf1ćmi i pod­
danymi do przyjęcia chrztu w obrządku łacińskim, przyłączenia ziem Litwy i 
Rusi do Polski, a także odzyskania wszystkich ziem utraconych przez Koro­
nę Polską. 

20-23.08.1794 -Wybuch powstania w Wielkopolsce, które związało część 
sił pruskich oblegających razem z wojskami rosyjskimi Warszawę. Oblęże­
nie stolicy podczas insurekcji kościuszkowskiej trwało od 13 lipca do 8 wrze-
śnia 1794 r. i zakończyło się odstąpieniem Prusaków i Rosjan. Wysoki kunstt 
dowodzenia obroną Warszawy wykazał naczelnik Tadeusz Kościuszko, któ­
remu przydały się doświadczenia wyniesione z wojny o niepodległość Sta­
nów Zjednoczonych. 
2.08.1817 - Zgon Tadeusza Kościuszki w Szwajcarii. 
31.08.1863-Papież Pius IX nakazał modły na całym świecie w intencji Pol­
ski (trwało wówczas powstanie styczniowe). 
6-12.08.1914 - Z krakowskich Oleandrów wyrusza Kompania Kadrowa do 
zaboru rosyjskiego w celu wywołania powstania. Akcja ta spotkała się jed­
nak z nieufnością tamtejszych Polaków. 
27.08.1914 - Austriacy podjęli decyzję o stworzeniu Legionów Polskich. 
16-17 .08.1919 - Wybuch I Powstania Śląskiego. 
13-15.08.1920 - Trzydniowa bitwa warszawska, podczas której wojska pol­
skie zatrzymały uderzenie wojsk sowieckich pod Radzyminem. 
16.08.1920 - Ofensywa wojsk polskich znad Wieprza. Grupa uderzeniowa 
pod dowództwem Józefa Piłsudskiego wyszła na tyły wojsk sowieckich. 
19-20.08.1920 - Wybuch li Powstania Śląskiego. 
25.08.1936 - W Częstochowie otwarto pierwszy synod biskupów polskich. 
08.1935 - Liczba mieszkańców Gdyni wynosiła 75 tys. 
30.08.1939 - Obwieszczenie prezydenta Ignacego Mościckiego o zarządze­
niu mobilizacji powszechnej. 
5.08.1940- Polsko-brytyjska umowa wojskowa o tworzeniu na terenie Wiel­
kiej Brytanii polskich jednostek wojskowych lądowych i lotniczych pod pol­
skim dowództwem i działających zgodnie z planami operacyjnymi brytyjskie­
go dowództwa. 

' 14.08.1941 - Polsko-sowiecka umowa wojskowa przewidująca utworzenie 
w ZSRR armii polskiej, która walczyłaby wraz z armią sowiecką przeciwko 
Niemcom. Dowódcą armii został gen. Władysław Anders. 
30.08.1942 Ewakuacja ostatnich oddziałów armii polskiej gen. Andersa z 
ZSRR do Iranu, a następnie do Iraku i Palestyny (łącznie 11 O tys. ludzi). 
1.08.1944 - Wybuch powstania warszawskiego. 
2.08.1945- Zakończenie konferencji wielkiej trójki w Poczdamie (zaczęła się 
17 lipca 1945 r.) W sprawie Polski ustalono zachodnią granicę na Odrze i 
Nysie Łużyckiej, zaakceptowano wysiedlenie z Polski ludności niemieckiej 
oraz zalecono przeprowadzenie wolnych i demokratycznych wyborów. Rangę 
tzw. Ziem Odzyskanych obniżyło sformułowanie, że zostaną one oddane pod 
polską administrację, a ostateczne decyzje w tej kwestii zapadną na konfe­
rencji pokojowej. 
20.08.1968 - W interwencji zbrojnej wojsk Układu Warszawskiego w Cze­
chosłowacji wzięły udział trzy polskie dywizje. 
23.08.1980 - W akcji solidarnościowej ze stoczniowcami w Gdańsku strajk 
generalny objął całe Wybrzeże. 
30.08.1980 - Podpisanie porozumlenia w Stoczni Szczecińskiej (ze strony 
rządowej Kazimierz Barcikowski, ze strony Międzyzakładowego Komitetu 
Strajkowego Marian Jurczyk). 
31.08.1980 - Podpisanie porozumień w Stoczni Gdańskiej przez wicepremie­
ra Mieczysława Jagielskiego i Lecha Wałęsę. 
14.08.1991 - Światowy Kongres Młodzieży w Częstochowie z udziałem Pa­
pieża Jana Pawła li. W spotkaniu wzięło udział prawie milion ludzi. 

(am) 
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Portret roku 1989 

Ni c martwa natura 
W rocznicę pamiętnych 
wyborów parlamentarnych 
1989 roku, 4 czerwca otwarto 
w kościele św. Jana wystawę 
,,Portret roku 1989". Organiza­
tor - Nadbałtyckie Centrum 
Kultury zebrał eksponaty 
dokumentujące tamte dni z 
archiwum KK „S", Zarządu 
Regionu Gdańskiego, Archi­
wum Państwowego oraz od 
osób prywatnych. 

W ystawa była częścią szersze­
go projektu, mającego na 
celu edukację młodego po­

kolenia Polaków w dziedzinie histo­
rii najnowszej. Młodzież szkół śred­
nich spotykała się z uczestnikami wy­
darzeń 1989 roku. W Gdat1sku 
uczniowie liceów ogólnokształcących 
nr I, Ili i IX spotkali się np. z arcybi­
skupem Tadeuszem Gocłowskim i 
Lechem Wałęsą. W Warszawie z ko­
lei zestaw rozmówców był nieco kon­
trowersyjny - tamtejsza młodzież 
miała do dyspozycji jedynie Wojcie­
cha Jarnzelskiego, Jerzego Urbana i 
Adama Michnika. Jakie oddziaływa­
nie edukacyjne mogą mieć takie spo­
tkania - pozostanie chyba słodką ta­
jemnicą organizatorów. 

- Pamięć o tamtych wydarze­
niach jest potrzebna w naszych 
burzliwych czasach. Perspektywa 
lat sprawia, że niewielu Polaków 
pamięta tamte czasy. Szczególnie 
dla młodzieży są one niemal zupeł­
nie nieznane, a przecież 4 czerwca 
rozpoczęliśmy marsz ku demokra­
cji - mówił marszałek Sejmu RP 
Maciej Plaży11ski, który objął patro­
nat nad wystawą. Joanna Szczep­
kowska, zaproszona na otwarcie 
wystawy, powtórzyła i podtrzyma­
ła swą słynną kwestię o upadku ko­
munizmu 4 czerwca. - Skorzysta­
łam wówczas z okazji powiedzenia 
w Dzienniku Telewizyjnym czegoś, 
co sama chciałam usłyszeć, a co 
jeszcze dzie11 wcześniej wydawało 
się nie do pomyślenia. Już sam fakt 
takiego wystąpienia świadczył. jak 
wiele zmieniło się dosłownie z dnia 
na dzie11 - mówiła aktorka. 

- Kiedy przeglądałem materiały z 
końca lat osiemdziesiątych, pomy­
ślałem sobie, że to były niezłe jaja. 
Naprawdc;, cena kurzego jaja i cena 
dolara to były dwa najważniejsze 
wyznaczniki kondycji rodzimej go­
spodarki i tymi cenami interesowali 
si, dosłownie wszyscy. Dlatego wy­
stawa nie mówi wyłącznic o wyda­
rzeniach politycznych, ale próbuje 
pokazać, jak wyglądała polska co­
dzienność a.d. 1989 - opowiada! z 
kolei Mieczysław Abramol\icz, 
pomysłodawca i kurator wystawy. 

W kościele Świętego Jana stanął 
słynny okrągły stół, przy którym 
dzicsi,ć lat temu toczyły się histo­
ryczne obrady. Na nim umieszczo­
no zdjęcia wszystkich uczestników 
debaty. Gda11szczanie po raz pierw­
szy mogli sami dotknąć mebel i ,,na 
żywo" ocenić jego wielkość. Jednak 
nie on budził najwi~ksze zaintereso­
wanie zwiedzających, a slajdy, wy­
świctla1ic jcd1~oczcśnic na trzech 
wielkich płótnach. Skupiały się 
wokół nich zwłaszcza grupy mło­
dych ludzi, z ciekawością oglą(h~ą­
ce obrazki rodzajowe z ulic polskich 
miast i miasteczek, plakaty przed­
wyborcze, scenki rodzajowe, ukła­
dające si, w pewien obraz roku 
1989. Obok umieszczono archiwal­
ne zdjc;cia i wyborcze plakaty - za-
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4 czerwca otwarto w kościele św. Jana wystawę „Portret roku 1989" I 

równo „Solidarności", jak i PZPR. 
W gablotach znalazły się fragmen­
ty domowych archiwów z tamtego 
czasu - kartki na mięso, fotografie, 
karty gwarancyjne archaicznych 
dziś wytworów przemysłowych itp. 

Wystawie towarzyszyła „powtór­
ka z wyborów", w której to zabawie 
wzięło udział ponad trzysta osób. 
Komuniści oczywiście przegrali i 
tym razem z kretesem. Można było 
przeżyć jeszcze raz skreślanie na 
kartce nietykalnych dotychczas na­
zwisk. Pomysł może i efektowny, 
ale w dzisiejszych realiach był to 
pusty gest, nieco smutny i żałosny. 

Wystawie towai·zyszył pieczoło­
wicie opracowany katalog - album, 
będący repliką osobistego kalenda­
rza z 1989 roku kuratora wystawy. 
Można się nieźle ubawić, przypo-

Wydawnictwo Eko-Kapio 
z Sopotu przy współp racy 
z Instytutem Statystyki Kościo­
ła Katolickiego w Polsce 
wydało o p racowaną przez 
Leszka Biernackiego mapę 
(w wersji składanej i ścien­
nej):Pielgrzymki Ojca Święte­
go do Ojczyzny. 

J est to pierwsza w Polsce próba 
wizualnego przedstawienia na 
mapie miejsc, do których piel­

grzymował Papież w czasie swych 
pielgrzymek do naszego kraju. A 
było ich tak wicie, że już nie pamię­
tamy, gdzie 1 kiedy Papież był. Ta 
mapa przypomina o wszystkich 
pielgrzymkach i miejscach (z poda­
niem dat). 

Mapa jest jeszcze wyjątkowa z 
innych względów. Po raz pierwszy 
został wydrukowany podział admi­
nistracyjny Kościoła katolickiego w 
Polsce. Spoglądając na mapG można 
zobaczyć granice: dekanatów, diece­
zji i metropolii kościelnych. Wiemy, 
że istnieje podział administracyjny, 
ale chyba mało kto wiedział do tej 
pory, jak on przebiega, np. o tym, że 
w skład Metropolii Gdm1skiej wcho­
dzi diecezja toru11ska. 

Dodatkowo na mapie zaznaczono 
miejsca, w których znajdują si, 
sanktuaria i inne miejsca świGtC, a 
po drugiej stronic mapy wydruko­
wano o nich krótkie informacje . 

minając sobie, co to wtedy wypisy­
wała prasa, a także przypomnieć 
dokładną chronologię wypadków. 
Wszak mało kto pamięta dziś do­
kładnie, kiedy uwolniono ceny, 
zniesiono kartki na mi,so, zareje­
strowano „Solidarność" itd. 

Niestety na wernisaż nie zaproszo­
no przedstawicieli władz NSZZ „So­
lidarność", choć przecież logo związ­
ku było wszechobecne na wystawie, 
a większość eksponatów pochodziła z 
archiwów ,,S". Można zrozumieć nie­
chęć organizatorów wystawy do an­
gażowania się w dzisiejsze spory po­
lityczne, jednak w efekcie otrzymali­
śmy jak gdyby martwy obraz historii, 
anonimowej machiny poruszanej 
przez nieznanego demiurga. Czy tak 
należy portretować rok 1989? 

JAROSŁAW WIERZCHOŁOWSKI 

Mapie głównej towa­
rzyszą mapki tematyczne 
ilustrujące: 

a) procentowy udział 
katolików w ogólnej licz­
bie ludności poszczegól­
nych diecezji 

b) średnią liczbę wier­
nych przypadających na 
jedną świątynię w diecezji 

c) średnią liczbę wier­
nych przypadających na 
jednego kapłana w diecezji 

d) liczbę sióstr zakon-
nych w diecezjach. 

Informacje powyższe 
są aktualne na początek 
bieżącego roku, pochodzą 
z Instytutu Statystycznego 
Kościoła Katolic*iego w 
Polsce. 

Na odwrocie mapy 
znajduje się obszerny 
blok informacyjny roz­
szerzający informacje 
oznaczone na mapie: bo­
gato ilustrowane kalen­
darium życia Karola 
Wojtyły i pontyfikatu 
Jana Pawła li (niektóre 
zdjęcia po raz pierwszy publiko­
wane - m.in. autorstwa autora 
mapy), spis sanktuariów wraz z 
krótką notką o każdym, lista zako­
nów (wraz z adresami) oraz pod­
stawowe dane teleadresowe Ko­
ścioła katolickiego w Polsce (wraz 
z nazwiskami biskupów) i Kon­
gregacji Stolicy Apostolskiej, a 
także krótka informacja o .Jubile­
uszu Roku 2000. 

KULTURA 

Wydawnictwo TYSOL poleca 

Czytaj 
Polecamy zbiór felietonów Jana 

Pietrzaka Nota bene,· niestety, ab­
sollltnie. pierwotnie drnkowanych 
na łamach Tygodnika Solidamo.Ś'Ć . 
Przemyślenia Autora świetnie opi ­
sują i komentują naszą rzeczywi­
stość. Zbiór zilustrowany został 
przez Szymona Kobylińskiego. 

towar::ys::e wątpili. c::.,1· można na 
f\'111 zrobić interes. Oka:::alo się. ie 
;no::na ... Jak kto.i ma łeb do inte-

Pan Janek pisze: Wiekopomna 
przemiana komunistów na kapita­
listów odbywa się na wiele sposo­
bów. Za,rsze jednak chodzi o prze­
clmycenie czy/ef~ własno.fri. bo 
nie ma kapitali::mu bez wła.fricie­
!i. Uwłaszczenie 110111enklatz11:r to 
jedyna dobrze działająca .frieżka 
p1ywaryzacyjna. Ws:::ystko, co w 
peerelu było „ nasze wspólne", 
musi hyć przecież cz_1jd (nie 111oie re.sów. nm1•et:: piasku bicz 
to być jednak byle kto, zwłaszc::.a ukn;u. ~, 
jakiś podejrzany pr::.edwoje1111y ...,,..........~ " 
il'laścicie/). Dlatego pr::.edwo- / .>· 
jennym właścicielom da się 
.. bona" do poli::ania, tak /l. 
jak masom H~i·d'.1110 fłi> t\ f 
„pows::.echne Slt'W- A.Ą~~r 
dectwa ud::.ialowe" (\)\'' "~ 
po 20 zlo()'Ch od łeb- , r .~1\·\S ~ 
ka, ten rod::.a;· , 7,'l: ,,\.\9 

. I\'" uwłas::c:::enia jest Jf.. 
doprawcź\' c::ymś tak 
absurdalnie .fo1ies::.-
11y111 , ::e ręce i 
spodnie opadają. A 
tnnc::ase111 nas:::e SB­
Ćkie ancymony polo­
::y!y ju:: łapy 11a c::ym 
się dało. Jeden H)'JlCljql 
sobie nawet ::11·irmi·isko, choć 
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Mając na uwadze szereg akcji 
charytatywnych prowadzonych 
przez Caritas wydawca wraz z 
Leszkiem Biernackim, autorem 
mapy, postanowili wpłacić dużą 
część dochodu uzyskanego ze 
sprzedaży mapy na konto Caritasu 
( dlatego na mapie znajduje się logo 
tej charytatywnej organizacji). 
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,,8 milimetrów" - reż. 
Joel Schumacher. Jeden z 
najlepszych thrilleróvv·, ja­
kie widziałem. Niebanalna, 
wartka akcja, napięcie, a 
całość przesycona bardzo 
sensownymi refleksjami 
egzystencjalnymi. Znako 
mita rola Nicolasa Cage'a 
i świetna muzyka • ') 

„Osaczeni" - reż. Jon 
Amiel. Na ten film warto 
wybrać się albo wtedy, 
kiedy nie ma nic ciekawe 
go w telewizji a za oknem 
plucha, albo jeżeli jest si, 
wielbicielem Seana Con 
nery. Wtedy zawieść si~ 
nie sposób-ten aktorJcst 
jak dobre wino, im starszy 
tym lepszy. W innych 
przypadkach zdecydowa­
nie odradzam. (i.~ 

.,Fałszywa ofiara" -
reż. Robert Altma n. Coś 
się chyba dziwnego przy­
darzyło ,vielkiemu reżyse­
rowi, że wziął na warsztat 
tak \.vątły scenariusz. Wy­
cisnął z niego co prawda 
co tylko się dało, ale dało 
si~ niestety niewicie. Malo 
wiarygodną intrygę re­
kompensuje w pewnym 
stopniu interesujący na­
strój filmu. @ 

Do kin chodził (jw) 
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PRAWO 

W nowym systemie emerytalnym 
wszyscy pracujący Polacy zostali 
podzieleni na trzy grupy wiekowe: 

oszczędzania na starość. Muszą za­
stanowić się (mają na to czas do 
końca br.), czy chcą przystąpić do 
otwartych funduszy emerytalnych. 
Jeśli się zdecydują, przekażą do któ­
regoś z nich 7,3 proc. z 19,52 proc. 
składki emerytalnej. Decyzja jest 
ostateczna, nie będą mogli zażyczyć 
sobie, by cała składka emerytalna 
na powrót wpłacana była do ZUS. 
Mogą za to zmieniać fundusz ( co 
dwa lata, bez dodatkowych skutków 
finansowych). 

Urodzeni przed 1.01. 1949 r. 
Otrzymywać będą emerytury na 

obecnych, nie zmienionych zasa­
dach. Zachowano dotychczasowy 
wiek emerytalny, a także prawo po­
'-Zczególnych grup zawodowych do 
wcześniejszych emerytur. 

Emerytura będzie więc obliczana 
następująco: 

• 24 proc. kwoty bazowej, Emerytura każdego będzie w 
sposób przejrzysty zależała od tego, 
ile lat płacił składki i w jakiej wyso­
kości, oraz od średniej oczekiwaneJ 
długości życia. Będzie obliczana 
więc na podstawie całej kariery za­
wodowej. Nie będzie okresów nie­
składkowych, za czas urlopu wy­
chowawczego i zasadniczą służbę 
wojskową składkę zapłaci budżet 
państwa. 

• 1,3 proc. indywidualnej podsta­
wy wymiam za każdy przepracowa­
ny rok (podstawa wyliczana będzie 
na podstawie zarobków z 10 kolej­
nych „najkorzystniejszych" lat pra­
cy wybranych z ostatnich 20 lat), 

• O, 7 proc. za każdy nieskładkowy 
rok (studia, urlop macierzyński i wy­
chowawczy, wojsko czy też nie­
wykonywanie pracy w okresie do 4 
czerwca 1989 roku na skutek represji 
politycznych, nie dłużej niż 5 lat), 

Nie zmienia się wiek emerytalny. 
Dla kobiet wynosi 60 lat, dla męż­
czyzn 65 lat. Jednak ma to być wiek 
minimalny. Dopiero po osiągnięciu 
tego wieku osoby te nabędą prawo 
do emerytury. 

Emerytura wypłacana będzie tyl­
ko z ZUS, ponieważ osoby te nie 
będą mogły przystąpić do otwarte­
go funduszu emerytalnego. 

Urodzeni po 31.12. 1948 r. 
a przed 1.01.1969 r. 

Od tej zasady są wyjątki: 
• art. 184 ustawy o emeryturach 

1 rentach z Funduszu Ubezpieczeń 
Społecznych stanowi, iż osoby pra­
cujące w warunkach szczególnych 

Pokolente średnie, 30-50-latków, 
. będzie mogło wybierać sposób 
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Zapytaj o reformę 
Jak dziedziczy się w li filarze? 
Dziedziczenie środków finansowych zgromadzonych na 
koncie w otwartym funduszu emerytalnym jest jednym z 
argumentów przemawiającym za uczestnictwem w filarze 
kapitałowym, czyli w li filarze zreformowanego systemu 
emerytalnego. 

Jeżeli w chwili śmierci członek 
otwartego funduszu pozostawał w 
związku małżeńskim i łączyła go z 
małżonkiem ustawowa wspólność ma­
jątkowa, fundusL dokonuje wypłaty 
transferowej środków zgromadzonych 
na rachunku zmarłego na konto mał­
żonka w jego funduszu. Wypłata trans­
ferowa jest dokonywana w ciągu 
trzech miesięcy od dnia przedstawienia 
przez małżonka odpisu aktu zgonu, 
odpisu aktu małżeństwa oraz pisemne- Tomasz Wiecki 
go oświadczenia stwierdzającego, że 
do chwili śmierci członka funduszu nie zaistniały żadne zmiany 
we wspólnocie majątkowej. 

W sytuacji, gdy małżonek zmarłego członka otwartego fundu­
szu nie ma rachunku w funduszu emerytalnym i w ciągu dwóch 
miesięcy od dnia przedstawienia odpisu aktu zgonu nie wskaże 
rachunku w innym otwartym funduszu emerytalnym, to fundusz, 
do którego należał zmarły małżonek, otworzy nowy rachunek, 
którego właścicielem będzie współmałżonek. Na nowo utworzo­
ny rachunek fundusz przekaże w ramach wypłaty transferowej 
przypadające współmałżonkowi zmarłego członka funduszu środ­
ki finansowe (50 proc. zgromadzonego kapitału). 

Pozostałą część kapitału (tj. druga połowa środków finanso­
wych) zostanie przekazana osobom wskazanym w umowie przy­
stąpienia do otwartego funduszu emerytalnego w równych czę­
ściach, jeżeli uczestnik nie zdecydował o innym podziale. Jeżeli 
członek otwartego funduszu emerytalnego w umowie członkow­
skiej nie wskazał osób uprawnionych do poboru tych środków, 
wówczas w grę wchodzi dziedziczenie ustawowe. Zostało ono 
unormowane w ustawie o organizacji i funkcjonowaniu funduszy 
emerytalnych. Zgodnie z tą ustawą kapitał dziedziczą małżonek i 
dzieci w równych częściach. Jeżeli nie ma małżonka i dzieci - to 
rodzice i wnuki zmarłego. 

Fundusz wypłaci należny kapitał w ciągu trzech miesięcy od 
dma przedstawienia urzędowego dokumentu, stwierdzającego 
tożsamość osoby uprawnionej. wypłata pieni~dzy nastąpi w for­
mie wypłaty jednorazowej lub w ratach wypłacanych nie dłużej 
niż przez dwa lata. 

TOMASZ WIECKI 

lub w szczególnym charakterze, 
które do dnia 31 grudnia ubiegłego 
roku przepracowały w warunkach 
szczególnych odpowiedni dla profe­
sji lub miejsca wykonywania pracy 
pełen staż ( 15 lub I O lat) oraz mają 
odpowiedni staż ubezpieczeniowy -
20 lat (kobiety) 25 lat (mężczyźni) 
będą mogły przejść na emeryturę po 
ukończeniu 55 lat (kobiety) i 60 lat 
(mężczyźni), nawet jeśli wiek ten 
osiągną później niż w 2006 roku; 

• drugą „furtką" dającą możliwość 
wcześniejszego przejścia na emerytu­
rę jest art. 46 ustawy o emeryturach i 
rentach z Funduszu Ubezpieczeń 
Społecznych. Przepis ten stanowi, iż 
pracownicy zatrudnieni w warunkach 
szczególnych, na przykład nauczycie­
le, kolejarze, dziennikarze - którzy do 
końca 2006 roku spełnią obowiązują­
ce przed I stycznia 1999 roku wanm­
ki uzyskania wcześniejszej emerytu­
ry, będą mogły przejść na taką emcry­
tun~ nawet po 2006 roku. 

Dodatkowo prawo do wcześniej­
szego przejścia na emeryturę mają 
kobiety, które do ko11ca 2006 roku 
skończą 55 lat oraz: 

a) przepracują co najmniej 30 lat 
( okresy składkowe i nieskładkowe), 

b) albo będą miały dwudziestolet­
ni staż ubezpieczeniowy i jednocze­
śnie zostaną uznane za całkowicie 
niezdolne do pracy. 

Niestety korzystame z przywile­
jów przejścia na wcześniejszą eme­
ryturę, jakie daje art. 46 i 184 usta­
wy o emeryturach i rentach z FUS, 
nie da się pogodzić z uczestnictwem 
w drugim filarze systemu. 

W odróżnieniu od prawa do 
wcześniejszych emerytur przyzna­
wanych w oparciu o zasady ustalo­
ne w ustawie o emeryturach i ren­
tach z FUS (tzw. stare zasady), wej­
ście do II filaru nie oznacza rezy­
gnacji z emerytur szczególnych (po­
mostowych). Inaczej mówiąc za­
warcie umowy z otwartym fundu­
szem emerytalnym nie będzie wy­
kluczało możliwości przejścia na 
emeryturę pomostową. 

Pieniądze,jakie do końca grudnia 
1999 r. pracownicy wpłacali do 
ZUS, będą miały wpływ na ich 
przyszłą emerytur,, na ich podsta­
wie obliczony zostanie „kapitał po­
czątkowy". Dla każdego takiego 
ubezpieczonego zostanie obliczona 
emerytura według starych zasad, 
tak jakby przechodził na nią 31 
grudnia 1998 r. Do jej obliczenia 
potrzebne będą informacje o wyso­
kości zarobków z dziesięciu kolej­
nych lat pracy. ZUS na obliczenie 
kapitału ma 5 lat. Hipotetyczna 
emerytura zostanie pomnożona 
przez liczbę miesięcy średniego dal­
szego trwania życia powyżej 62 lat. 
Kapitał początkowy zostanie wpisa­
ny do przyszłej emerytury wypłaco­
nej z ZUS. 

W działającym od I styczma 1999 
roku systemie emerytalnym składka 
emerytalna trafia na nasze indywi-

dualne konto, którego stan posłuży 
w przyszłości do obliczenia naszej 
emerytury. Stan tego konta będzie 
regularnie waloryzowany ( co kwar­
tał). Celem tego jest nie tylko ochro­
na wkładów przed inflacją, ale tak­
że realne pomnażanie sumy składek 
zgromadzonych na koncie. Walory­
zacja będzie dokonywana za pomo­
cą wskaźnika, który jest równy 
trzem czwartym realnego wzrostu 
funduszu płac. 

Urodzeni po 31.12. 1968 r. 
Nie mają wyboru, muszą swoją 

składkę emerytalną podzielić po­
między ZUS i otwarty fundusz 
emerytalny. Na to, aby zdecydować, 
w których chcą oszczędzać, mają 
czas do końca września br. jeśli 
będą zwlekać z decyzją, to od paź­
dziernika zostaną przez losowanie 
przypisani do któregoś z funduszy. 

Jeśli do ko11ca ubiegłego roku pra­
cowali i wpłacali składki ubezpie­
czeniowe, to obliczony zostanie ich 
kapitał początkowy. Jeżeli ich staż 
ubezpieczeniowy nie wynosi I O lat, 
kapitał zostanie wyliczony na pod­
stawie rzeczywistej liczby lat opłaca­
nia składek. 

Ich emerytura zależeć będzie 
tylko od liczby przepracowa­
nych lat i wysokości wpłaconych 
składek. 

O emeryturach pomostowych na­
piszemy w następnym numerze 
,,Magazynu". 

TOMASZ WIECKI 

Raport o stanie państwa 
Jadwiga Staniszkis ujawniła, skąd 
Papież miał tak dokładne 
informacje o sytuacji ekonomicz­
nej i politycznej Polski. Przekaza­
ny mu został bowiem „Raport o 
stanie państwa" sporządzony 
przez przedstawicieli różnych 
środowisk na prośbę Anny 
Walentynowicz, która razem z 
Andrzejem Gwiazdą wręczyła ten 
dokument w Rzymie Ojcu -
Świętemu. Raport składał się z 
rozdziałów napisanych przez 
różnych autorów (jednym z nich 
była właśnie Staniszkis), 
posiadam jednak tylko egzem­
plarz napisany przez Andrzeja 
Gwiazdę. Oto dwie pierwsze 
części „Oceny stanu gospodarki" 
jego autorstwa. 

Gwiazda wyjaśnia we wstępie, że 
materiał swój oparł w całości na da­
nych roczników Głównego Urzędu 
Statystycznego, zatem ocena dotyczy 
roku 1997. A jako punkt odniesienia 
przyjął rok 1980, ,,w którym społe­
czeństwo uznało panujące warunki za 
niemożliwe do tolerowania. Przyjęcie 
tego punktu odniesienia uzasadnia też 
fakt, że stan wojenny był integralną 
częścią całego procesu. Był koniecz­
ny, aby Polacy akceptowali politykę 
narzuconą po 1989 r". 

Przyrost natur alny 
i sytuacja mieszkaniowa 

,,Przyrost naturalny począwszy 
od 1989 monotonicznic maleje, za­
łamuje się w 1990, a w 1997 jego 
poziomjest 11-krotnic ( 10,7) niższy 
niż w 1980 (34 7 OOO w stosunku do 
32 OOO). Propaganda usiłuje nam 
wmówić, że jest to wynik egoizmu. 
Przeczy temu równoległy wzrost 
liczby samobójstw: z 3800 w 1990 
do6130w 1997. 

W naszym klimacie mieszkanie 
jest podstawowym wyznacznikiem 
jakości życia. Liczba zbudowanych 
mieszkań stale spada i w 1997 jest 3-
krotnie mniejsza niż w 1980. Zała-

manie przyrostu naturalnego pozwa­
la statystyce wygenerować klasyc7-
ną »fałszywą prawdę«: statystycznie 
maleje liczba osób na I izb~ - z I, I 
w 1980 do O, 9 w 1997. Stwarza to 
ilu~ję poprawy sytuacji mieszkanio­
wej. 

Prawda wygląda przeciwnie. 
Miarą zapotrzebowania na mieszka­
nie nie jest aktualny przyrost natu­
ralny, lecz przyrost sprzed około 25 
lat. Ściśle - liczba par osiągających 
wiek właściwy do założenia rodzi­
ny. Licząc iteracyjnie od 1946 
otrzymujemy liczb~ potencjalnych 
rodzin nie posiadających mieszka­
nia. Niedobór mieszkaó pojawia się 
na początku lat 60., by w 1980 osią­
gnąć liczbę 582 OOO, w 1990- 1160 
OOO, a w 1997 - 1658 OOO. Gdyby 
założyć, że każda z tych par przy 
braku kłopotów mieszkaniowych 
zdecydowałaby się na posiadanie o 
dwoje dzieci więcej, to przyrost na­
turalny cały czas przekraczałby 
300 OOO, a w 1997 osiągnąłby »re­
kordowy« poziom 387 OOO! 

Powierzchnia statystycznego 
mieszkania wynosi 60,5 m kw, a 
mieszkań nowych 93,6 m kw. Staty­
styczna opłata miesięczna wynosiła 
320 zł, co stanowi 3 7 proc. średniej 
pensji pracowniczej. Odpowiednio, 
opłata za mieszkanie nowo budowa­
ne - 800 zł, czyli 91 proc. średniej 
pensji. Opłaty miesięczne za mieszkanie 
oblicmne w stostmku do rzeczywistych 
kosztów mic'Szkań spółdzielczych z cał­
kowicie spłaconym kredytem wynoszą 
statystycznie 42 proc., a dla budynków 
nowych 105-145 proc. miesi~znych za­
robków pracO\vniczych. Sytuację pogar­
sza fakt z.dcvrecjonowania p17.Cz inflację 
oszczędności mieszkaniowych. Wartość 
oszczędności z 1980 spadła w 1997 do 
poziomu 6,8 proc. wartości pierwotnej, 
a oszczG(.iności z 1990 do 12 proc. 

W tej sytuacji dostęp przeciętnej 
młodej rodziny do własnego mieszka­
nia jest problematyczny, dla rodziny 
obarczonej dziećmi - wydaje się nie­
możliwy. Mimo ogromnego głodu 

mieszkań, w Gdańsku, w nowo budo­
wanych budynkach mieszkania nie­
raz miesiącami oczekują lokatorów -
z powodu zbyt wysokich czynszów. 

Zarobki i spożycie 
Płace realne w 1993 były o 30 

proc. niższe niż w 1980. Od tej pory 
rosną kilka procent rocznic, lecz 
obecnie są wciąż jeszcze o 17 proc. 
niższe od plac realnych w 1980 -
roku wielkiego strajku o płace. 

W 1997 średnia płaca realna net­
to wyniosła 877 zł, czyli 267,4 do­
larów. Poniżej połowy płacy śred­
niej zarabia 15,5 proc. robotników 
ogółem i 24 proc. kobiet pracują­
cych fizycznie. Mniej niż płacę 
średnią otrzymuje 58,5 proc. ogółu 
pracowników, 61 proc. robotników 
i 67,5 proc. kobiet. W granicach 1-
1,5 płacy średniej mieści się 26 
proc. pracowników, a 5,5 proc. 
przekracza podwójną płacę średnią. 

Rozkład spożycia w rodzinach 5-
osobowych w stosunku do rodzin 2-
osobowych wskazuje, że statystycznie 
place są niewystarczające biolo6>icznie. 
Pomimo że dochody w rodzinach 5-
osobowych są o 80 proc. wyższe, 
stosunek spożycia na osobę mięsa, 
wędlin, tłuszczów, ryb i owoców jest 
w rodzinach 5-osobowych 1,5-2 razy 
mniejsze niż w rodzinach 2-osobo­
wych. Takie samo i zbliżone spoży­
cie chleba i innych mtjtaószych pro­
duktów wskazuje, że spożycie ogra­
niczają nie apetyty, lecz zarobki. 
Ogółem w stosunku do 1980 spa­

dło spożycie zbóż i ziemniaków, 
spożycie mięsa o 17 proc., masła o 
52 proc., jaj o 26 proc., tytoniu o 7 
proc., obuwia o 3 proc. Wzrosło 
spożycie warzyw o 16 proc., środ­
ków higieny o 17 proc., papieru o 
13 proc., piwa o 64 proc.". 

Ocena dotyczy okresu kończą­
cego się w roku 1997, zatem 
wszystkich rządów, które w tam­
tym czasie sprawowały władzę. 
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należy do pracodawcy 
- Zdarzyło mi się zdrzemnąć 
w zakładzie pracy, po przerwie 
śniadaniowej. Mój przełożony, 
wbrew moim perswazjom, był 
prawdopodobnie przekonany, 
że w nocy piłem wódkę, kazał 
mi iść do domu. Wódki 
oczywiście nie piłem. Dzień 
wcześniej pracowałem 
w nadgodzinach do późnej 
nocy, a w domu płakało chore 
dziecko, więc nie mogłem 
zasnąć. Następnego dnia 
zostałem zwolniony dyscypli­
narnie pod zarzutem stawienia 
się do pracy w stanie nietrzeź­
wym. Jak mam udowodnić, że 
byłem trzeźwy? 

Pracownik nie musi udowadniać 
w takiej sytuacji, że nie spożywał 
poprzedniej nocy alkoholu. Podob­
na sprawa znalazła się na wokan­
dzie Sądu Najwyższego, działo się 
to przed dwoma laty. Dariusz M. 
przyszedł do pracy na pierwszą 
zmianę niewyspany. W nocy opie­
kował się swoją dziewczyną, która 
będąc w ciąży źle się czuła. Po­
przedniego dnia - jak twierdził - nie 
wypił ani kropli alkoholu. Do pracy 
przyjechał samochodem. Sam pro­
wadził auto, a po drodze zabrał 
dwóch kolegów, również pracowni­
ków tego samego zakładu pracy. O 
godzinie ósmej pracownicy udali 

Opinie prawne 

Zakaz łączenia 
funkcji 
związkowych 
w zakładzie pracy 

Zgodnie z zapisem par. 9 ust. I 
pkt 7a statutu NSZZ „Solidarność" 
funkcji związkowych, tj. funkcji 
członka komisji zakładowej, zarzą­
du regionu, Komisji Krajowej, rady 
sekcji i rady sekretariatu oraz komi­
sji rewizyjnych nie można łączyć w 
zakładach pracy ze stanowiskiem 
kierownika zakładu pracy, jego za­
st~pcy, głównego księgowego, rad­
cy prawnego, kierownika działu 
kadr, kierownika wydziału w zakła­
dach wielowydziałowych, a w spół­
dzielniach i spółkach z członko­
stwem w zarządzie (zastrzeżenie: w 
spółdzielniach i spółkach, w któ­
rych jest się w stosunku pracy) oraz 
z innvmi stanowiskami kierowni­
czymi wymic111onymi w uchwale 
interpn.:tacyjncj Komisji Krajowej 
(tj. uchwale KK nr 142/91 , zmie­
nionej uchwalą KK nr 568/97 oraz 
uchwale KK nr 154/91 ). 

Ograniczenie zawarte w przcp,~ie 
par. 9 ust. I pkt 7a dotyczy ka.i:dcgo 
zakładu pracy, którego struktura jest 
wielowydziałowa, niezależnie od 
jego wielkości (pkt 2 uchwały KK nr 
142/91, zm. uchwała KK nr 568/97). 

Z przedstawionego przez komisj~ 
zakładową ogólnego schematu or­
ganizacyjnego GPEC sp. z o.o. wy-

Mec.Marian Podgóreczny 

się na śniadanie. Dariusz M. wziął 
prysznic, potem usiadł w kabinie i 
zasnął. Tam zastał go śpiącego jego 
kierownik, który kazał mu się prze­
brać i iść do domu. Niedospany pra­
cownik próbował się tłumaczyć, ale 
kierownik nie chciał z nim ro21na­
wiać. Nie zostało przeprowadzone 
badanie na zawartość alkoholu i zgod­
nie z poleceniem swego przełożone­
go Dariusz M. poszedł do domu. 

Kierownik sporządził notatkę o 
stawieniu się Dariusza M. do pracy 
w stanie nietrzeźwym. 
Zakładowa organizacja związko­

wa wniosła o odstąpienie od zamia­
rn rozwiązania z tym pracownikiem 
umowy o pracę w trybie ai1. 52 k.p. 
Dariusz M. był bowiem w tym dniu 
trzeźwy, nie zataczał się, nie było 
czuć od niego alkoholu, wyglądał 
jedynie na zmGczoncgo. 

nika, że struktura spółki jest wielo­
wydziałowa. Zatem nie jest możli­
we łączenie funkcji przewodniczą­
cego komisji zakładowej ze stano­
wiskiem kierownika wydziału 
sprzedaży. 

Szczególna 
ochrona 
stosunku pracy 
działaczy 
związkowych 

Zgodnie z treścią a11. 32 ustawy z 
dnia 23.05.1991 r. o związkach za­
wodowych (Dz. U. nr 55, poz. 234, 
z późn. zmianami) - pracodawca nic 
może bez zgody zarządu zakładowej 
organizacji zwiąLkowcj wypowie­
dzieć ani rozwiązać stosunku pracy z 
pracownikiem będącym członkiem 
zarządu lub komisji rewizyjnej za­
kładowej organizacji związkowej w 
czasie trwania mandatu oraz w cza­
sie roku po jego wygaśnięciu. 

Pracodawca nic może również 
bez zgody zarządu zakładowej or­
ganizacji związkowej zmienić jed­
nostronnie warunków pracy lub pła­
cy na niekorzyść pracownika będą­
cego czlonk1em zarządu lub komi­
sji rewizyjnej zakładowej organiza­
cji związkowej w czasie trwania 
mandatu oraz w okresie roku po 
jego wygaśnięciu, chyba że dopusz­
czają to odrębne przepisy. 

Sąd pracy pierwszej instancji, do 
którego pracownik wystąpił z po­
wództwem o przywrócenie do pra­
cy uwzględnił jego żądanie i przy­
wrócił do pracy na poprzednich 
warunkach. Zdaniem sądu pozwany 
zakład pracy nie udowodnił, by po­
wód był w owym dniu, gdy zdrzem­
nął się w kabinie, nietrzeźwy, a wła­
śnie na zakładzie pracy spoczywał 
ciężar udowodnienia tego faktu. 

Sąd pracy drugiej instancji odda­
lił apelacje pracodawcy, podzielając 
stanowisko sądu pracy pierwszej 
instancji co do tego, że pozwany 
zakład pracy nie udowodnił stanu 
nietrzeźwości Dariusza M., a na 
nim spoczywał ciężar dowodu. W 
uzasadnieniu wyroku Sąd Okręgo­
wy - Sąd Pracy i Ubezpieczeó Spo­
łecznych powołał się na art. 17 ust. I 
ustawy z 26 października 1982 r. o 
wychowaniu w trzeźwości i przeciw­
działaniu alkoholizmowi, któ1y to 
przepis stanowi, że kierownik zakła­
du pracy lub osoba przez niego upo­
ważniona mają obowiązek, w wypad­
ku uzasadnionego podejrzenia, niedo­
puszczenia do pracy pracownika, któ­
ry stawił się po spożyciu alkoholu do 
pracy lub spożywał go w czasie pra­
cy. Okoliczności stanowiące podsta­
wę takiej decyzji powinny być poda­
ne pracownikowi do wiadomości. 

Tymczasem Dariuszowi M. nie 
podano przyczyny polecenia udania 
się do domu, a kierownik nie dopu­
ścił go do głosu. 

Pracodawca nie dał za wygraną i 
wniósł kasację od tego wyroku, 

Takim odrębnym przepisem jest na 
przykład ai1. 6 ust. I ustawy z dnia 
28.12.1989 r. o szczególnych zasa­
dach rozwiązywania z pracownikami 
stosunków pracy z przyczyn dotyczą­
cych zakładu pracy (Dz. U. z 1990 r., 
nr 4, poz. 19, z późn. zmianami). 

Stanowi on, że jeżeli z przyczyn 
ekonomicznych lub w związku ze 
zmianami organizacyjnymi, pro­
dukcyjnymi alho technologicznymi 
nie jest możliwe dalsze zatrudnianie 
pracowników będących członkami 
zarządu zakładowej organizacji 
związkowej, w czasie trwania ich 
kadencji oraz w okresie roku po jej 
upływie .,_ zakład pracy może jedy­
nie im wypowiedzieć dotychczaso­
we warunki pracy i płacy. Jeżeli 
powoduje to obniżenie wynagro­
dzenia, pracownikowi przysługuje 
dodatek wyrównawczy do ko11ca 
okresu, w który1u pracownik jest 
objęty szczególną ochroną stosunku 
pracy, obliczony według zasad usta­
lonych przepisami rozporządzenia 
Ministra Pracy i Polityki Socjalnej 
z dnia 29.05.1996 r. w sprawie spo­
sobu ustalania wynagrodzenia w 
okresie nicwykonywania pracy oraz 
wynagrodzenia stanowiącego pod­
stawę obliczania odszkodowm'l, od­
praw, dodatków wyrównawczych 
do wynagrodzenia oraz innych na­
leżności przewidzianych w kodek­
sie pracy (Dz. U. nr 62, poz. 289, z 
późn. zmianami). 

Wygaśnięcie mandatu może na­
st.1pić wskutek upływu kadencji, 
odwoła111a działacza przez wybor­
ców lub złożonej przez działacza 
rezygnacji. 

IWONA LIPKOWSKA 

podnosząc m.in. zarzut naruszenia 
prawa materialnego przez błędną 
jego wykładnię i niewłaściwe zasto­
sowanie. 

Sąd Najwyższy nie podzielił po­
glądu pracodawcy i kasację oddalił. 
W uzasadnieniu Sąd Najwyższy 
wskazał, iż zarzucane w kasacji na­
ruszenie przepisów prawa material­
nego i procesowego nie miało miej­
sca w cytowanym przepisie ustawy 
o wychowaniu w trzeźwości i prze­
ciwdziałaniu alkoholizmowi. Został 
jednoznacznie ustalony obowiązek 
kierownika zakładu pracy, polegają­
cy na niedopuszczeniu do pracy nie­
trzeźwych pracowników ( co do któ­
rych zachodzi uzasadnione podej­
rzenie, że stawili się do pracy w sta­
nie po spożyciu alkoholu, albo spo­
żywali alkohol w czasie pracy). 

Z przepisu tego - w jego literal­
nym brzmieniu - me wynika, by 
pracownik miał obowiązek udo­
wodnić swoją trzeźwość. Stan nie­
trzeźwości pracownika jest prze­
słanką dla działa11 kierownika, któ­
re powinien on podjąć po stwierdze­
niu tego faktu. Jednym z tych dzia­
łań jest podanie pracownikowi do 
wiadomości przyczyny niedopusz­
czenia do pracy. Fakt nietrzeźwości 
może być stwierdzony wszelkimi 
środkami dowodowymi. W cytowa­
nym przepisie (ust. 3) ustanowiono 
obowiązek przeprowadzenia bada­
nia trzeźwości pracownika na jego 
żądanie. Jeżeli z faktu nietrzeźwości 
pracownika pracodawca wywodzi 
skutki prawne w postaci niezwłocz-

PRAWO 

nego zwolnienia go z pracy, to na 
nim ciąży obowiązek jego udowod­
nienia. 

Niesłuszny był też zarzut zakładu 
pracy podniesiony w kasacji, iż 
wbrew obowiązkowi wynikające­
mu z przepisu kodeksu postępowa­
nia cywilnego (art. 272) sąd pracy 
nie przeprowadził konfrontacji w 
związku z wystąpieniem sprzeczno­
ści w zeznaniach świadków. Sąd 
Najwyższy stwierdził, że świadko­
wie, ktÓI)'Ch zeznania przeczą sobie 
wzajemnie, mogą być konfrontowa­
ni. Sąd ocenia, czy zachodzi potrze­
ba konfrontacji. Potrzeba istnieje, 
jeżeli skonfrontowanie może przy­
czynić się do wyjaśnienia sprawy 
lub dokonania wiarygodności ze­
znali. W tej sprawie ocena zezna11 
została dokonana zgodnie z wyma­
ganiami kpc bez potrzeby sięgania 
do konfrontacji świadków. 

W konkluzji na pytanie Czytelni­
ka „Magazynu", czy pracownik ma 
udowodnić, czy był trzeźwy w cza­
sie pracy, wypada przytoczyć sen­
tencję wyroku Sądu Najwyższego: 
„Obowiązek udowodnienia 

wskazanej przyczyny rozwiąza­
nia umowy o pracę bez wypowie­
dzenia z winy pracownika (stanu 
nietrzeźwości) obciąża pracodan-·­
cę (art. 52 par. I kp i art. 6 kc w 
nviązku z art. 300 kp). 

MARIAN PODGÓRECZNY 
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Zamieszczenie reklamy lub ogłoszenia w „Magazynie 
Solidarność" daje pewność, że informacja 
o danym produkcie lub Państwa firmie trafi do kilkudzie­
sięciu tysięcy naszych czytelników. 
Co miesiąc „Magazyn Solidarność", trafia do ponad 30 
o·s. c~vte/ników. Około 5 tys. egzemplarzy rozprowadzana 
jest za pośrednictwem poczo,, powstała część poprzez 
strukt111J Związku, które pre11umemją pismo. 
Liczba reklam w pNmie jest ogra11iczo11a, stąd pew110.{ć, że 
Pm,stwa reklama nie ;,ginie „ 

w natłoku innych. Również ceny są ko11kure11cJj11e. 
Zapraszamy do współpracy. 
Szczegó(r w redakc:ji „Magazynu ". 
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SPÓŁDZIELCZA KASA 
OSZCZĘDNOŚCIOWO-KREDYTOWA 

im. Franciszka Stefczyka 

ROCZNA LOKATA TERMINOWA - 16 °/o 
POŻYCZKA LETNIA od 15,8 o/o 

l(arta banl<omatowa 

Sl<ol<Card · PROSTOTA 

BEZPIECZEŃST\YO 

l(arta płatni~z 
I 

GDYNIA REDŁOWO 81- 455, ul. Bohaterów. Starówki Warszawskiej 6, tel. (058) 622 61 OO w. 210 
GDAŃSK WRZESZCZ 80-264, ul. Klonwa 4, tel. (058) 342 22 09; GDANSK 80-309, ul. Bażyńskiego 1 a, tel. (058) 552 93 05 
GDYNIA 81-222, ul. Morska 83, tel. (058) 661 69 72; GDYNIA GRABÓWEK 81-241, ul. Ramułta 13, tel. (058) 663 40 31 

POT 81-743, ul. Władysława IV 22, tel (058) 550 97 90; KARTUZY 83-300, ul. Dworcowa 5, tel. (058) 685 30 08 
DZVN 82-500, ul. 11 Listopada 1, tel. (055) 279 OO 11; MALBORK 82-200, ul. Kościuszki 5a, tel. (055) 272 83 42 

PUCK 84-100, ul. Judyckiego 2, tel. (058) 673 25 75; STAROGARD GD. 83-200, ul. Wodna 3, tel. (058) 562 07 31 

sieć 67 oddziałów w całej Polsce, liczba członków - 30 500 

atarzy na ziemiach polskich 
pojawili się kilkaset lat 
temu i dzięki, jak sami mó­

wią, tolerancji Polaków mogli za­
chować wiarę swoich ojców. Dziś 
na terenie Polski żyje około 2 tysię­
cy Tatarów, którzy stanowią grupę 
etniczną, pozbawioną jednak cech 
mniejszości narodowej. Tych, któ­
rzy będą spędzać wakacje w okoli­
cach Białegostoku, zachęcamy do 
wyruszenia na szlak tatarski. W 
Bohonikach i Kruszynianach znaj­
dują się ostatnie relikty wsi tatar­
skich, z meczetami i mizarami 
(cmentarzami). W drewnianych 
chatach żyją potomkowie Tatarów, 
których na tych terenach przed trzy­
stu laty osiedlił Jan III Sobieski. 
Niestety, są to przeważnie starzy lu­
dLie, ich dzieci mieszkają w mia­
stach, a do mec.J:etu w rodzinnej wsi 
przyjeżdżają w pierwsze piątki mie­
siąca lub z okazji wielkich świąt is­
lamu. Tatarzy to bardzo serdeczni i 
mili ludzie, to co w nich uderza, to 
wielki patriotyzm i umiejętność za­
chowania własnej tożsamości, któ­
ra ubogaca naszą kulturę. 

(mk) 

Po lewej- Tatar:y polscy dr Ali Miśkiewicz i Ewa Popławska, 
która opiekuje się meczetem w Kruszynianach, po prawej­
sdak tatarski i meczet w Kruszynianach 

Sokółka 
YQ 

Bohoniki 
o 

Krynki 
Q 

Kruszyn 

Biały. tak 

MAGAZYN 
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ZURICH 
SOLIDARNI 

Informacje na temat II filaru ubezpieczeń oraz Powszechnego 
Towarzystwa Emerytalnego Zurich Solidarni można uzyskać 

w komisjach zakładowych NSZZ „Solidarność" 
lub w biurze regionalnym, które mieści się w budynku 

„Solidarności", 80-855 Gdańsk, Wały Piastowskie 24, pok. 111 
(I piętro), tel./fax 308-42-21. 

Informacje można także uzyskać w redakcji 
,,Magazynu Solidarność", tel./fax 30 l-71-21. 

PTE Zurich Solidami uruchomiło bezpłatną infolinię: 
0-800-369-369 oraz stronę internetową: www.zurich.solidami.pl 

Zostań przedstawicielem 
PTE Zurich Solidarni! 

Zurich Solidarni poszukuje chętnych, którzy zajęliby się 
akwizycją II filaru ubezpieczeń emerytalnych. 

Zainteresowanych podjęciem dodatkowej, ciekawej 
i dobrze płatnej pracy zapraszamy do biura 

regionalnego Towarzystwa. 

.. . . ~· . 

Ulgi na przejazdy PKP 

Z rodziną 
t aniej 

Jak co roku PKP oferuje nam tań­
sze wakacyjne bilety rodzinne. 
Każda dorosła osoba, jeżeli podró­
żuje z dzieckiem od 4 do 16 lat, za­
płaci połowę ceny biletu. Z ulg 
można korzystać zarówno w pierw­
szej, jak i w drugiej klasie we 
wszystkich rodzajach pociągów. 

Ulgi nie będą wyjątkowo obowią­
zywać w pociągach pospiesznych, 
ekspresowych i Inter City w dniach 
I, 14, 15,30i31 lipcaoraz 1, 14i 
15 sierpnia. Ostatnim dniem ulgo­
wych podróży jest 28 sierpnia. Jed­
nak jeżeli zaplanujemy wypoczy­
nek z dzieckiem w dniach 23 sierp­
nia - I września , to ulgi będą obo­
wiązywać. 

Przy korzystaniu z ulg ważna jest 
data rozpoczęcia podróży. Jeżeli 
posiadamy bilet na przejazd tam i z 
powrotem, to zniżka obowiązuje 
także w dni wymienione wyżej . 
Ważne j est, aby przed podróżą 

zabrać dokument potwierdzający 
wiek dziecka - może to być np. le­
git) macja szkolna. 

Zapraszamy 
18 sierpnia o godz. I O w sali 

,,Akwen" odbędzie się spotka­
ł ~/t z przedstawicielami komi­
L zakładowych . 

D 

żówk z właścicielem brudnej stajni 

POZIOMO: 
3) drzewo w sadzie, 9) wakacyjny mie­
siąc, 1 O) biblijni potomkowie Moaba, 
11) obraz w cerkwi, 12) ulotka, 
13) spis, 14) jednostka monetarna Ni­
gerii, 15) jeden z mieszkańców wysp 
brytyjskich, 18) filtry w organizmie, 
19) łagodniejsza forma oskarżenia, 
22) herb, 23) kolor soczystej trawy, 
26) ciernisty krzew, 27) papiery warto­
ściowe, 28) znany angielski przyrod­
nik, 29) pasmo górskie w Reńskich 
Górach Łupkowych w Niemczech, 
30) pieczenie w gardle, 31} kanton w 
Szwajcarii, Argowia 

PIONOWO: 
1) północny lub południowy, 2) mone­
ta z „Trzech muszkieterów", 3) np. 
działowa, 4) uzdrowisko niedaleko Ry­
manowa, 5) szkarłat, 6) interesanci le­
karza, 7) średniowieczny wędrowny 
śpiewak, 8) ważny miesiąc dla „Soli­
darności", 15) właściciel słynnej brud­
nej stajni, 16) Robert piłkarz, kolega 
Gorgonia, 17) linia na mapie łącząca 
punkty o jednakowej średniej tempera­
turze powietrza w lecie, 20) wczesna 
msza poranna w adwencie, 21) rzadki 
okaz, 23) drzazga, 24) komputerowy 
błąd, 25) patronat. (kas) 
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Rozlosowaliśmy nagrodę za 

rozwiązanie Baśki z matą 

w japońskim domu (z nr. 5/99). 

Nagrodę otrzymuje pan 

ZDZISŁAW BOK Z REDY. 

Nagrodę wyślemy pocztą. 

Gratulujemy! 

INFORMACJE 

Składamy szczere wyrazy współczucia Tadeuszowi Kolendzie, 
członkowi Zarządu Regionu Gdaóskiego NSZZ „Solidarność 

z powodu śmierci 

OJCA 
koleżanki i koledzy z Zarządu Regionu 

Naszej koleżance Danucie Januć wyrazy serdecznego współczucia 
z powodu śmierci 

OJCA 
składają koleża11ki i koledzy z KM NSZZ „ S" 

Pracow11ików Biura ZR Gda11skiego 

Naszemu koledze Krzysztofowi Ratajowi wyrazy serdecznego 
współczucia z powodu śmierci 

OJCA 
składają koleia11ki i kolecl::y z KM NSZZ „ S" 

Pracowników Biura ZR Gda,iskiego 

L~~ewodniczą~y i sel<_r:_etariat 
I Członkowie prezydium 

~ Kadry 

jKsięgowość i kasa 

Administracja budynku i rezerwacja 
sali „Akwen" 

I ru~.Archiwum Solidarności ;, 
Dział Kontaktów z KZ 

Radca prawny 
"Magazyn Solidarność " 

r Dział Szkoleń 

Biuro Konsultacyjno-Prawne 

Komisja Terenowa Emerytów i Renci­
stów, pn ., śr. i czw. 9.30-15.30 
Reg. Sekcja Emerytów i Rencistów 
Komis}a Rewizyjna ZR , S" 
-OśrodekPrac Społeczno-ZawodolfvYCh 
Biuro Pracy -

\ Reg . SekcjaSłużby Zdrowia 
, I Reg. Sekcja -Oświaty i-W-y-ch_o_w-an- ia-

Reg. Sekcja Osób Niepełnosprawnych 
Okręgowa Sekcja Kolejarzy, -
Gdańsk, ul. 3 Maja 25 
Zarząd - Główny Zwi-ąz-ku-So-li-darności 

K9m batantów oddz,_Gd_ańsk 
·Redakcja „Przeglądu Oświatowego" 

Spółka z o.o. ,,Akwen" 

I Drukarnia 11Akwen" 
Ośrodek Nieinwazyjnej Diagnostyki 

• Kardiologicznej 

pokój fax telefon 

101 I 301-88-54 , 3o8-43-s2 
1 o?I - 308-42-60 l 

124 

122 

308-43-61 
--~--308-42-89 

308-42-97 
305-54-80 

--308.:-4f16 
346-21-74 
346-22-12 
308-42-50 

112a 308-43-05 
.. -105-r 301-04-44

1

-301::-M:-44 
308-44-54 

1 05 -j308-4214 
112,114 301-71-21 301-71-21 

308-42-72 --- - -
117 305-54-79 

105 

119a 
120 
113-

113-
14 

116a 
118 
120 

10 
119 

308-42-76 --- l 308-44-69 
305-55-12 

308-43-71 
308~2~ 
308-43-02 
303:43":40 
301-34-67 
308-43-47 

308-43-93 I-3os=-43:93 I 
305-71-72 308-44-22 

308-42-69 

308-35-73 308-32-62 

308:_44_-40 
305-54-72 305-54-72 

308-43-49 
305-81-83 
308~4 __ -oo 

1 
... 

308-44-01.J 
301-06-22 
308-44-50 

Biura oddziałów Zarz du Regionu 
Gdynia, ul. Abrahama 82/86 I 
Kartuzy, ul. Dworcowa 1 
Starogard Gd., al. Wojska Polskiego 13 
Tczew, ul. Podmurna 11 
Kościerzyna, ul. Mała Młyńska1 O 
Puck, ul. Sambora 16 
Wejherowo, ul. Pucka 1 OA 
Pruszcz Gdański, ul. Chopina 12 
Chojnice, ul. 31 Stycznia 56 kier. (0-53) 

620-61-82 620-61-82 
681-31-00 681-31-00 
562-22-20 562-22-20 
531-29-96 531-29-96 
686-44-26 686-44-26 
673-16-15 673-16-15 
672-37-76 672-37-76 + 

683-30-11 683-30-11 
17-20-01 17-20-01 
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Komisja Krajowa NSZZ „Solidarność'' 
Zarząd Regionu Gdańskiego 

NSU „Solidarność" 
zaprasza 

Ha~a B ielicRa 
Kvys~ Sie~iewicz 

Kabavet fllta 
IV'eVk2lASZ KV'o svy 
Avdvze J R~ iVJSRi 

Waldemav Ocma 
JaceR PietvzaR 
MaveR Maita 

i lworo Niedzlelslfo 
w row~ pvoqravie 

p vo wadzeV1e: 
lwova KtAbicz - 2 pvoqvam TVP 

Adviavm NlecRo - 1 program TVP 
9 sievpvia 999 r. qodz 1800 

Sopot - Opera Leśva 

Cero bieru - 40 zł 

Bilety można zamawiać w sekretariacie Zarządu Regionu, 

Wały Piastowskie 24, pok. 107, tel./fax 301-88-54 

Adres wydawcy: 
Zarząd Regionu Gdańskiego NSZZ 
,,Solidarność" 
80-855 Gdańsk • 
Wały Piastowskie 24 

CD ..... = .. c 
CD 
E o 

.::.: 

c 
(CS ·-... 

Wędkarstwo 

Nasi 
w pierwszej trójce 

W dniach 25-27 
czerwca w Wólce 
nad Bugiem roze­
grano Memoriał 
W~dkarski Jana 
Frączka o puchar 
przewodniczące­
go NSZZ „Soli­
darność". Druży­
na reprezentują­
ca Zarząd Re­
gionu Gdańskie­
go zajęła trzecie 
miejsce (ex 
aequo z Olszty­
nem). W jej 
skład weszli: 
Tadeusz Klasa -
kapitan, Ryszard 
Król (obaj ze 
Stoczni Północ-
nej), Cezary 
Góra (Zarząd 
Portu) ( Józef 
Antkowiak (Rafi­
neria Gdańska). 
Łączme wycią­
gnęli 17 kg ryb. 

Przewod­
niczący na-
szego Re-
gionu zajął 
w samo­
dzielnej 
walce dru-
gie miejsce 
ex aequo z 
przewodniczą­
cym z Białegostoku. 

(jw) 

a., 

r::un<'R NASZ CODZIENNY" 
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